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budujemy silną Ojczyznę!

onia ■ Za ogłosz. pobiera się od w iersza m m . (7  
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w em ściąganiu należności rabat upada. D la w szelkich spraw spor
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sane m iejsce ogłoszenia adm inistracja nie odpow iada.
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0 Panu Prezydencie Rzeczypospolitej
W hołdzie dzisiejszemu Solenizantowi

R odzina M ościckich z Płockiego, z  
której pochodzi Prezydent R zeczypo 
spolitej, nie zapisała się głośno  w  dzie  
jach w zajem nie zw alczających się „fa  
m ilij“ u schyłku X V III-go w ieku. A le  
nazw iska bezpośrednich przodków  
dzisiejszego  Prezydenta R zeczypospo 
litej Polskiej idą nieprzerw any  m  łań 
cuchem  w  w alkach  o niepodległość, w  
tych w alkach, w których zdobyw ało  
się nie starostw a i kasztelanje. ale —  
bezim ienną m ogiłę, w ięzieni?, stry 
czek, Sybir. D o tych w alk zobow iąza 
ło i popychało  nie szlachectw o herbo
w e, ale  szlachectw o w ypisane  w  duszy  
herb praw ego, dzielnego i ofiarnego  
Polaka. Takim  herbem pieczętow ali 
się przodkow ie najw yższego dziś D o 
stojnika R zeczypospolitej. Jego pra
dziad  bierze  udział w  legjonacb napo
leońskich, dziad w alczy w  roku  
i 1831-ym , ojciec i stryj rodzony —  
w pow staniu 1865-go roku. Stryj gi
nie od kuli w rażej.

A ni upadek  pow stania, ani em igra
cyjna tułaczka, w ięzienie w  C ytadeli 
w arszaw skiej i upadek  daw nej zam oż  
ności nie złam ały  na duchu O jca dzi
siejszego Prezydenta R zeczypospoli
tej. A tm osfera rodzinna, w której 
w zrastał nie było  snąć atm osferą ,nie
w czesnych żalów “ , przygnębienia m o 
ralnego  i ugody  z  w rogiem , skore? m ło
dy Ignacy M ościcki już jako student 
politechniki ryskiej bierze udział w  
przygotow aniach do now ej w alki o  
niepodległość i przed  prześladow ania 
m i w ładz m oskiew skich już jako 24- 
letni m łodzieniec (ur. w r. 1867-ym ) 
uchodzić m usiał zagranicę.

W  tw ardym  trudzie zw ykłego ro 
botnika zdobyw a sobie Ignacy M ości
cki kaw ałek chleba pow szedniego w  
Londynie, rów nocześnie  kształci się w  
dalszym ciągu w  naukach technicz
nych, w szczególności —  w  chem ji i 
bierze żyw y udział w w ydaw nictw ie 
„Przedśw it44, ów czesnym organie kie
row niczym  Polskiej * Partji Socjali
stycznej. Zdobyta  w  Londynie w iedza  
oraz życzliw e poparcie prof. W ierusz  
K ow alskiego pozw ala Ignacem u M oś
cickiem u zająć stanow isko asystenta  
w  uniw ersytecie szw ajcarskim , po 
zw ala m u nietylko pracow ać nadal w  
zakresie naukow ym , ale daje ujście  
jego talentom  w ynalazczym .

Ignacy M ościcki jest pierw szym  z  
tych, którzy przypuszczają szturm  do  
otaczającej nas atm osfery, by  jej w y 
drzeć tajem nicę tw orzenia zw iązków  
chem icznych. N ie dla celów  ekspery
m entalnych i ściśle naukow ych ale i 
dla celów praktycznych rów nież. Po  
św iecie całym , w śród uczonych eko 
nom istów , rolników  przed laty czter
dziestu  idą z początku głuche szm ery, 
potem  coraz głośniejsze alarm y: sale- 
tra chilijska jest na w yczerpaniu. C o ludzi nakarm iły  w ynalazki i odkrycia

będzie, gdy się w yczerpie zupełnie?  
Przecież, podw ojenie naw et potroje 
nie plonów  żyta i pszenicy na grun 
tach ubogich, ludzkość zaw dzięcza 
w łaśnie stosow aniu sztucznych naw o 
zów azotow ych, w śród których sale
tra chilijska pierw sze zajm uje m iej
sce. Przed nauką staje zagadnienie 
konkretne: w iązania  azotu, zaw artego  
w  otaczającej nas atm osferze w  zw ią
zki chem iczne, którem i rolnik m ógł
by zasilać sw e niw y.

M łody asystent, Ignacy M ościcki, 
staje w  pierw szym  szeregu uczonych, 
których ten problem  interesow ał. M o-

Prezydent R zplitej Polskiej Pan Profesor Ignacy M ościcki.

że pam ięć o ubogich w  pierw iastki a- 
zotow e niw ach m azow ieckich i o m o 
zołach rodzonego O jca-rolnika, który  
biedził się nad ich zasileniem , pchnę
ły Ignacego M ościckiego do pracy w  
tym kierunku. Jego w ynalazki i od 
krycia w tej dziedzinie zapisały go  
nieśm iertelnem i głoskam i w  dziejach  
nauki i postępu.

M oże znajdzie się kiedyś badacz, 
który zdoła obliczyć, ile m iljardów

ile  j jak w ielkie zasługi położył dzi
siejszy Prezydent R zeczypospolitej 
Polskiej dla ugruntow ania niepodle
głości Polski. N iepodległość ta opiera  
się bow iem nietylko na aktach m ię
dzynarodow ych, nietylko na instytu 
cjach publicznych, naw et —  nietylko  
na arm jach. Jednym  z istotnych fun 
dam entów  niepodległości jest organi
zacja i rozw ój życia gospodarczego, a  
w dużym  stopniu —  przem ysłu che
m icznego.

prof. Ignacego M ościckiego. Jeśli M oj 
żesz napoił lud sw ój w  pustyni ude
rzeniem laski, w yprow adzając zdrój 
w ody żyw ej ze skały kam iennej, to  
nie będzie żadnej przesady, gdy po 
w iem y, że z retort i m achin, stw orzo
nych lub zainicjow anych przez Igna
cego M ościckiego, corocznie sypie się  
na św iat cały deszcz m il  jonów  kw in 
tali zboża. Problem w yczerpania się  
gleby rodząjnej, tak groźny dla ludz
kości całej jeszcze przed laty kilku 
dziesięciu, dzisiaj zgoła istnieć prze
stał.

Przyszłość dopiero oceni rów nież,

W  pracy tej i w ysiłkach jest pe
w ien m om ent jaskraw y, historyczny, 
którego znaczenie ocenić m oże naw et 
laik . Jest to m om ent po plebiscycie na  
G órnym  Śląsku, gdy na m ocy decyzji 
czynników m iędzynarodow ych, Pol
sce przyznano C horzów . B yła to naj
w iększa od czasu W ielk. W ojny zbu 
dow ana  fabryka  zw iązków  azotow ych  
Zbudow ana była przez N iem ców , w  
oparciu o m etody i w ynalazki prof. 
M ościckiego, dla celów  w ojennych, po 
w ojnie zaś pracow ała dla rolnictw a. 
G dy tedy decydujące czynniki m ię
dzynarodow e przyznały, na  m ocy w y 
niku plebiscytu, C horzów P ’olsee, 

N iem cy  byli pew ni że  daje  to  im pięk 
ną sposobność do skom prom itow ania  
Polski i Polaków w oczach św iata  
całego.

Zabrali z C horzow a w szystkie pla
ny i księgi i w ynieśli się w szyscy —  
zarów no inżynierow ie, dyrektorow ie, 
jak i robotnicy. Został jeden jedyny  
m łody inżynier Ślązak. —  Polacy —  
rozum ieli N iem cy —  nie zdołają uru 
chom ić C horzow a. Skom prom itują się  
w obec całej Europy  i w ykażą  dow od 
nie, że z w ysoce rozw iniętym  przem y 
słem górnośląskim nie potrafią dać  
sobie rady.

A le N iem cy zapom nieli, że Polska  
m a Ignacego M ościckiego. N om ozie  
dziejow a kazała im  w ybudow ać C ho 
rzów  w łaśnie dla Ignacego M ościckie
go, z  którego  prac  i odkryć  obficie  ko 
rzystali. uczeni i technicy niem ieccy, 
skrzętnie zacierając im ię w ynalazcy  
polskiego. Ignacy M iścicki stanął na  
czele C horzow a i, ku zaw stydzeniu  
N iem ców , uruchom ił go w  ciągu paru  
tygodni.

B yło  to zw ycięstw o, rów nające się  
w ygranej w ielkiej bitw ie.

B ył to jeden jeszcze plebiscyt —  
plebiscyt polskiej w iedzy i polskiej 
spraw ności organizacyjnej. W ygraliś
m y go dzięki dzisiejszem u Prezyden 
tow i.

Z Józefem Piłsudskim łączy G o  
nietylko daw na znajom ość i przyjaźń  
ale w spólna im  obydw om  cechą naj
bardziej istotną  dla  ich  psychiki: w ia
ra w N aród Polski, w iara w w ielką  
przyszłość Polski, żądza podźw ignię- 
cia N arodu Polskiego ku w yżynom  
Jego dziejow ych przeznaczeń, w stręt 
do w szystkiego, co niskie, m arne, m a
łoduszne i płaskie.

Polska m oże być dum na z tego, że  
najw yższą godność w Państw ie pia
stują tak dostojne dłonie.
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Samoloty bombardują przedmieścia
Szanghaju

tu  stanu  m iałby  w "edług tych  w idom o-  

ści oczek iw ać  do  czasu  zapoznan ia  się  

ze stanow isk iem  W ielk iej B rytan ji.

Szanghaj. (P at.) E skadra aerop la 

nów " japońsk ich  po  4-ej godzin ie rano  

rozpoczęła bom bardow ać C hapei. 

B om bardow anie trw ało do w schodu  

słońca. W  regu larnych odstępach sły 

chać było straszne eksp lozje . Japoń- 

czvcv zaję li głów ną ch ińską kw aterę  

w ó jskow -ą w  C hapei, ale ch ińczykom  

udało się odebrać z pow ro tem dw o 

rzec , który utracili. A tak ch ińsk i był 

w zm ocniony przez opancerzone po 

ciąg i w  chw ili, gdy  siły  japońskie  zo 

sta ły osłab ione przez sk ierow anie  

części w ojsk  okupujących dw orzec w t  

kilku zagrożonych kierunkach .

Genewa. (P at.) S zw ajcarska A gen 

cja T elegraficzna podaje: O statn ie  

w idom ości, jak ie nadeszły z S zangha 

ju  w yw ołały  w  kołach L ig i N arodów ’ 

jaknajp rzykrzejsze w Trażen ie . O bu 

rzen ie na bru talne pohtępow anie ja 

pończyków  w zrasta z dnia na dzień . 

Z  zadow "olen iem  w itają  naogó ł w zm ian  

kow ane koła fak t, że ch ińska delega 

cja  zdecydow ała się  w reszcie pow ołać  

na artyku ł 15 sta tu tu L ig i, który u-  

m ożliw ia R adzie L ig i N arodów " ener

giczne  w ystąp ien ie przeciw ko Japon ji

W  piątek przedpo łudn iem prze 

w odniczący R ady P aul-B oncour od 

był naradę z lo rdem  C ecilem , delega 

tem N iem iec —  von W eizsaeckerem  

oraz przedstaw icilem Ita lji —  R ossę  

w ’ celu rozw Tażen ia stanow iska, jak ie  

należy zająć  w obec położen ia w " A zji 

W schodniej. N a  posiedzen iu  R ady  m a  

się odbyć w  piątek  popołudn iu, P aul-  

B oncour złoży odpow iedn ie ośw iad 

czen ie w " te j spraw ie.

Tokio (P at.) D alszych  9 japońsk ich  

okrętów  w "ojennych  w ysłano  do  S zan- 

haju .

Szanghaj (P at.) Japońscy strzelcy  

m orscy  rozpoczęli w kraczan ie na sa 

m ochodach pancernych  na  przedm ieś

cia  S za- P ei o godz. 23 .15 . S łychać  bez 

ustann ie karab iny m aszynow e i sal

w y karab inow e w  dzieln icy H ong- 

K ew . w  której znajdu ją się silne od 

działy  japońsk ich  strzelców  m orsk ich  

oraz au t pancernych .

Japończycy obsadzili praw ie cał

kow icie przedm ieście  S za-P ei i w  pół

nocnej części tego przedm ieścia na 

pierają na C hińczyków , staw iających  
silny opór i w ycofu jących  się w  kie 

runku koncesji m iędzynarodow ej. 

D otychczas  odw ieziono 13 rannych  ja 

pończyków  do szp ita li poi  ow ych . P o  

stron ie ch ińczyków  są ciężk ie stra ty . 

Japończycy  w zięli około  50 jeńców  . 

; A uto pancerne japońsk ie , które  

chciało przedostać się przez koncesję , 

ang ielską na tery  to r  jum  ch ińsk ie , za 

w róciło w obec odm ow y przepuszcze

nia go  przez ocho tn ików " bry ty jsk ich .

Szanghaj (P at.) G łów nodow odzący  

w ojsk japońsk ich w ydał o godz. 4 ,25  

rano (godz. 22-ga czasu środkow To-eu-  

ropejsk iego) rozkaz bom bardow ania  

z aeroplanów " przedm ieścia S za-P ei. 

P anika trw  a. P ół m ilj  ona m ieszkań 

ców  ch ińczyków  S za-P ei zabarykado-  

w ało się w T sw  oich m ieszkan iach . O - 

gień karab inów " m aszynow ych japoń 

sk ich kosi w szystk ie ulice dzieln icy .

Manilla (P at.) C ztery kontrto rpe- 

dow ce am erykańsk ie otrzym ały roz 

kaz trzym ania się w  pogotow iu w  

przew idyw aniu udan ia się do S zang 

haju . (R eu ter).

Waszyngton (P at.) W edług w iado 

m ości , pochodzących  z m iarodajnych  

źródeł, S tany Z jednoczone nie będą  

w -ystępow ać odosobn ione  w  spraw ach  

dotyczących  S zanghaju . D epartam en 

Na marginesie wydalenia zakonu
Jezuitów z H!szpanii
cy  sw oich  sta tu tów - oprócz trzech  ślu 

bów " kanon icznych sk ładają jeszcze  

specja lny  ślub posłuszeństw a innej 

zw ierzchności an iżeli praw  ny  au to ry 

te t P aństw a. D obra ich zostaną zna- 

cjonalizow ane i uży te na dobroczyn 

ność lub na ośw iatę".

Z aznaczyć  należy , że członkow  ie  

zakonu Jezu itów ’ sk ładają zw ykłe  

trzy śluby zakonne: ubóstw a, czysto 

W iadom em  jest już. że prezyden t 

repub lik i hiszpańsk iej podpisał de 

kret w ydalający  z H iszoan ii zakon  

jezu itów , działa jąc jakoby  w  m yśl 

postanow ień art. 26 K onsty tucji. W e

dług ogłoszonego  w - ofic ja lnej „G ace- 

ta de M adrid" tekstu K onsty tucji u- 

stęp  czw m rty  w spom nianego artyku łu  

26 brzm i: „zostaną rozw iązane w szy 

stk ie zakony re lig ijne , które na m o-

ści i posłuszeństw a. C o się zaś ty fczy  

owego inkrym inow anego  „dodatkow ’e  

go“ ślubu , odnośna fo rm uła , opraco 

w ana przez założyciela zakonu  św ’ . I- 

gnacego L oyolę i potw ierdzona przez  

P aw ła III w " bulli „R egim in i m iH an-  

tis E cclesiae" z 27 . 9 . 1540 , oraz przez  

Ju ljusza III w bulli „E xposcit deb i-  

tum " z 21 . 7 . 1550 , brzm i: „C hociaż  

E w angelja św . i praw dziw a  W iara li

czy nas, że w szyscy w iern i C hrzęści-  

Jan i ew inn i być posłuszn i P apieżow i 

R zym skiem u jako  sw em u  zw ierzchn i

kow i, zastępcy C hrystusa P ana, czu- 

jem y  się jednak zm uszen i zw iązać  się  

z nim  siln ie jszym  w ęzłem  i sam i na  

sieb ie nałożyć  obow  iązek  niety lko  w y  

pełn iąc  to  w szystko , co  obecny P apież  

albo który  z jego następców ’, m iałby  

polecić i coby  m ogło  zm ierzać do  zba 

w ien ia  dusz albo rozszerzen ia  W iary ,

Ojcobójca pned sadem
P arzęczno ,  zm arłem u przez(a) W e w si O fem in , gm iny  

pow iatu łęczyck iego posiadał 15-to m orgow e  
gospodarstw o ro lne 65-le tn i Ignacy T ybursk i

F ybursk i m iał czterech synów , z których  

5-ch przebyw ało w dom u, czw arty zaś naj
m łodszy F eliks odbyw ał służbę w ojskow ą. 
P od w pływ em  nalegań synów , T ybursk i roz 
dzielił gospodarstw o pom iędzy trzech synów , 
czw artem u zaś F eliksow i zap isał w spadku  
pew ną sum ę pieniędzy , którą w spóln ie m ieli 
m u w ypłacić trzej pozosta li bracia .

D ziało się to  »w m arcu 1931 r. W k ’lka  
m iesięcy późn iej F eliks T ybursk i pow rócił 
do dom u po odbyciu służby w ojskow ej

Z am ieszkał u ojca , a poniew aż nie m iał 
pracy , w ynikały m iędzy nim  a ojcem  sprze
czk i, stary bow iem  T ybursk i czyn ił w ym ów 
ki synow i, iż posiadając pew ne w ykształce 

nie nie zab iega o płatną posadę.

C iąg łe sprzeczk i zam ien iły się w aw an 
tu ry , w czasie których krew ki starzec pobił 

kilkakro tn ie syna.
W reszcie zn iecierp liw iony F eliks T vbur- 

sk i, pew nego w ieczoru zabrał korzec ży ta  
ze stodo ły , uw ażając , że należy m u się to z  
ty tu łu  spadku, poczem  przen iósł się do m iesz
kan ia sw ego brata . Z resztą stary T ybursk i 
w ypędził już syna. N astępnego dnia Ignacy  
T ybursk i spostrzeg łszy brak ży ta , udał się  
do m ieszkan ia sw ego starszego syna, gdzie  
zasta ł F eliksa .

S tary T ybursk i m iał w ręku strug , t. j. 
narzędzie do strugan ia drzew a. D ziało się to  
dnia 24 listopada. F eliks T ybursk i z o c z y w s z y  
narzędzie pow ziął pew ne podejrzen ie w y 
w iązał się m iędzy nim i kró tk i djalog .

„N a kogoś przyn iósł stug “ zapy tał syn
„N a cieb ie ‘* —  pada odpow iedź.
„Jeśli tak , to nauczę cię , jak się szab lą  

rąb ie, bo m nie tego w w ojsku nauczy li" .
W yw iązała się m iędzy ojcem a synem  

bójka, w czasie której stary zam ierzy ł się  
na syna strug iem . T en podbił m u rękę, a na 
stępn ie w yrw anym strugiem zadał cios w  

szy ję.
S tary T ybursk i pad ł z przecię tą krtan ią . 

M im o energ iczne zab ieg i po upływ ie pół go 

dziny starzec zm arł.
P ow iadom niono P olic ję, zjechała kom isja  

i stw ierdzono , że śm ierć nastąp iła w skutek  
upływ u  krw i z racji przecięcia naczyń  krw io 
nośnych, oraz, że rana zadana strugiem  

ale  także  iść  na  w szelk ie m isje, dokąd  

m ożem y  być w ysłan i. C hcem y czyn ić  

to  w szystko dla lepszego  rozw oju  na 

szego Z akonu , dla w iększego w yro 

bien ia duchow ego naszych członków  

i dla ujarzm ien ia  naszej w łasnej w o 

li. C hcem y pow ierzone nam  zadan ie  

w ypełn ić tak , jak  pozw olą na to na 

sze siły , choćby m iano  w ysłać nas do  

T urków ’ , albo do innych niew iernych  

ludów , gdzieko lw iekby się one znaj

dow ały , naw et do tych okolic, które  

nazyw ają się Ind jam i. M usim y iść  

także na m isje w śród  kacerzy , schyz- 

m atyków , jak im i m ogliby  oni być".

Jak  z tego  tekstu  w idzim y, ten  „an  

typaństw ow y" ślub Jezu itów ’ jest ni- 

czem  innem , jak rozw in ięciem ślubu  

posłuszeństw a i trudno w  nim  doszu 

kać się rzeczy , któreby  m iały św iad 

czyć o „an typaństw  ow ości" Jezu itów ’ .

syna m usiała bezw zględn ie  
spow odow ać śm ierć .

W obec tak iego stanu rezczy ojcobó jcę a- 
resztow ano i osadzono w w ięzien iu .

W czoraj S ąd O kręgow y w Ł odzi pod  
przew odnictw em sędziego Ł ozińsk iego roz 
poznaw ał spraw ę 23-le tn iego F eliksa T ybula
sk iego . —

A kt oskarżen ia w niesiony przez prokura 
to ra Z gliczyńsk iego zarzucał T ybursk iem u  
zabó jstw o ojca z racji w łaśn ie na tle nie 
sum iennego podziału m ajątkow ego .

O skarżony nie przyznał się do w iny , w y 
jaśn ia jąc, że stary go napad ł, a on w obro 
nie w dasnej sta jąc , w yrw ał m u strug z ręk i 
i w czasie szam otan ia przypadkow o zran ił 
go . Z zeznań zbadanych św iadków trudno  
było usta lić fak tyczny stan rzeczy , albow iem  
jedn i ośw iadczali na korzyść oskarżonego ,  
inn i znów go potęp iali.

S ąd , po naradzie w ydal w yrok , m ocą któ 
rego 23-le tn i F eliks T ybursk i uzna  
w innym dokonan ia zbrodn i zabó jstw a ojca  
65-le tn iego Ignacego T ybursk iego i z m ocy  
art. 455 k . k . skazany na karę ciężk iego w ię
zien ia w ciągu 6 la t z pozbaw ien iem  w szel

kich praw .

ZWYCIĘSTWO DRUŻ. POLSKIEJ.

Newhaven (P at.) P olska olim pijska  

drużyna hokejow a odniosła zw ycię 

stw o w  m eczu z drużyną N ew haven- 

A thletic-C lub w  stosunku 3:2 .
—:oOo:—

NOWE ZAPAŁKI.

M onopol zapałczany w ypuścił na  

rynek  now e  zapałk i. O bok  dotychcza 

sow ych dużych pudełek m am y obec 

nie pudelka o ładnym w yglądzie z  

pięknem i obrazkam i zaby tków  i oso 

bliw ości naszych m iast. N ajw ażn iej

szą cechą tych zapałek jest to , że o- 

bok  zręcznego  opakow ania  w  płask ich  

pudełkach są one im pregnow ane, co  

usuw a niebezpieczeństw o w ybuchu  

przy pożarach .

W , W IL IA M .

Szpieg Wilhelma II.
Przełożył z angielskiego D. Królikowski.

;25) (C iąg dalszy .)'

—  I rzecz drow i G rundtow i pow iod ła się . C zy tak  

W asza C esarska M ość?

C esarz zw rócił się ku m nie i zapy tał: M

—  N uże człow ieku ... P ow iod ło się?

S erce m i w  piersiach bić przesta ło . K

W iedziałem , że za każdą cenę m uszę zachow ać 

spokój.

G enerał P lessen zapy tał:

—  W szak , jeżeli rzecz się pow iod ła , G rundt m usi 

być w  H oland ji. C zem u  tu się nie zjaw ił?

G dybym  na chw ilę stracił przy tom ność um ysłu , gra  

m oja skończy łaby się szybko . C zułem , jak m i krew  

z tw arzy ubiega. B yłem szczęśliw y , że sto ję w  cien iu . 

W tem  ktoś zapukał z sien i.

— P roszę W aszą C esarską M ość o przebaczen ie .  

G enerał baron F ischer przyby ł z raportem .

—  Z araz, zaraz . W  te j chw ili jestem zaję ty .

S tary dw orzan in w pierw szej chw ili m ilczał i sta ł 

niezdecydow any .

—  N uż, gadaj, co się sta ło? * ' ;

—  D epesza z głów nego sztabu . G enerał pow iedział  

m i ; że rzecz jest bardzo w ażna.

C esarz ożyw ił się w  te j chw ili.

—  P rzyprow adź go .

P otem  zw rócił się do P lessena i dodał głosem stłu 

m ionym , w którym nie było już śladu w eso łości:

—  C zyżby operacje nad S om m ą znow u się nie po 

w iodły?

W  drzw iach za chw ilę pojaw ił się oficer, w idoczn ie  

przygnęb iony o tw arzy lodow o zim nej z ak tam i pod  

ram ien iem .

C esarz przeszed ł się po salon ie, zb liży ł się do sto 

łu i usiad ł. P lessen i ów  oficer poszli za przyk ładem  ce

sarza .

P ozosta łem sam na sw em m iejscu .

Z daw ało  się , że w szyscy  o m ej obecności zapom nieli.

O d sto łu dochodziły m nie słow a. O ficer zdaw ał  

raport.

C esarz go o coś pytał, poniew aż dosłyszałem jego  

głos tw ardy .

—  C ontalm aison ... T rone w ood... ciężk ie straty ...  

zm uszen i do ustąp ien ia, silny ogień dział —  oto słow a, 

które m nie dolatyw ały .

G łos cesarza staw ał się chrap liw y . B ył w idoczn ie  

podniecony .

N araz  rzucił przed sieb ie na stó ł pap iery  i krzyknął:

—  T o rzecz niesłychana. Już ja go nauczę rozum u. 

N ie dostanie an i jednego człow ieka, pójdę choćby sam , 

aby jego żo łn ierzy nauczyć, jak trzeba w ypełn iać obo 

w iązek .

P lessen szybko oddalił się od sto łu i zb liży ł się ku  

m nie.

T w arz stara, zw ięd ła, św ieciła trup ią bladością ... 

R ęce m u drżały .

—  O dejdź pan stąd —  rzek ł do m nie ostro głosem  

przy tłum ionym  —  zaczekaj pan w  sien i.

W  czasie tym  przy sto le słychać było w ciąż ostry  

i podniecony głos cesarza i m iotane groźby .

C zęsto u nas na froncie m ów iono o atakach , które  

cesarz m iew ał.

N ie w yobrażałem sob ie naw et w  m ych snach , że  

przy jednym  z tych ataków będę obecny .

Z w dzięcznością posłuchałem  rozkazu generała P les

sena, abym  się oddalił. W szakże w  kory tarzu było przy 

jem niej. C isza w lew ała jakby balsam na nerw y. T ylko  

posterunek żo łn iersk i pełn ił sw ój obow iązek .

Z now u począłem rozw ażać sy tuację .

M iałem  na sob ie ów  płaszcz zielony , chron iący przed  

deszczem , w  ręce trzym ałem  kapelusz .

M ogliby m nie z ła tw ością uw ażać za kogoś, kto m a  

zam iar odejść .

B ez dług iego nam ysłu z m iejsca skręciłem  na lew o , 

idąc tą drogą, którą przyszed łem . I znow u trafiłem  do  

galerji i schodów , po  których m nie ów  człow iek  w  ubra

niu połow em  przyprow adził.

A toli spostrzeg łem w kró tce, żem zb łądził i dlatego  

postanow iłem zejść nadó ł po pierw szych spo tkanych  

schodach . Idąc  szybko , zaszed łem  do  przedsionka, w  któ 

rym  na krześle siedzia ł człow iek ubrany w  m undur z gu 

zikam i z herbem cesarsk im , m ając na sob ie ogrom ny  

płaszcz.

S iedział na nisk im  sto łku i czy tał gazety .

Z atrzym ał m nie i zapytał, co tu rob ię?

P ow iedziałem m u, że w racam w łaśn ie od cesarza , 

poczem  zażądał ode m nie przepustk i.

P okazałem  m u srebrną gw iazdę, co go zupełn ie uspo 

koiło , chociaż coś bąknął pod nosem  o now ych  tw arzach  

i o tern , że m nie jeszcze nie w idział. Z ażądałem , aby m i 

w skazał drogę na ulicę.

O dpow iedziałem , że na końcu galerji znajdu je się  

w yjście . C zułem , że niew iele byłoby potrzeba, aby w pasc  

w prost w  ręce czekającego na m nie przed zam kiem  sa

m ochodu B odena. P ow iedziałem w ięc portjerow i, że  

chciałbym w yjść inną bram ą, poniew aż tam  czeka na  

m nie au to .

—  M asz pan na m yśli zapew ne połudn iow e w yjście?  

—  zapy tał i w skazał kierunek w jak im m am  się udać. 

P o chw ili bez żadnych trudności byłem  na placu otw ar

tym , na którym  znajdow ał sią pom nik cesarza W ilhel

m a I.

N oc była jasna, gw iaździsta .

(Ciąg dalszy nastąpi.)'

I
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POKŁOSIE POLITYCZNE.

Dwa bankiety
Szybko po sobie następujące wy

darzenia z dziedziny spraw zagrani
cznych dość wspomnieć obrady Ligi 
Narodów, zbliżającą się konferencję 
rozbrojeniową, czy parafowanie pak
tu o nieagresji między Polską a So
wietami, lub też ze spraw domowych 
— projekt zmiany ustawy samorzą
dowej, debaty komisji konstytucyj
nej Sejmu i komisji budżetowej, nie 
pozwalają nam zbyt długo zastana
wiać się nad poszczególnemi sprawa
mi, ponieważ gorączkowy bieg życia  
otwiera przed nami coraz to nowe ho
ryzonty. Dlatego może tak prędko 
przeszedł w zapomnienie proces przy
wódców centrolewu pomimo, że za
wierał on dla naszej rzeczywistości 
aż nadmiar momentów sensacyjnych.

Tu stwierdzić trzeba, że społeczeń
stwo, które — jak wydawało się na- 
pozór — pewne czynniki mogły bez
karnie poić najbardziej fantastyczne- 
mi baśniami, po wyroku sądowym  
f>rzestalo się interesować dalszemi 
osami skazanych polityków.

Jest to objaw całkiem zrozumia
ły, zważywszy, że nawet w najbar
dziej gorących dniach dziejów pow
stałego Państwa Polskiego autorytet 
Sądu Rzplitej nigdy nie ulegał naj
mniejszym  zawahaniom, że sąd w Pol
sce niezmiennie był otaczany po
wszechnym szacunkiem.

To też nie będziemy uciekać się 
do gorących słów, oddając pod osąd 
publiczny zachowanie się tych czyn
ników politycznych, których pieniac- 
two zaprowadziło d oporwania się na 
instytucję wymiar usprawiedliwości. 
Zaczęło się to od naigrawania z rządu, 
że nie będzie miał on odwagi oddać 
osadzonych w więzieniu prewencyj- 
nem przywódców centrolewu w ręce 
władz sądowych, bo rzekomo grozi
łoby to rządowi kompromitacją i peł- 
łnym tryumfu wyrokiem uwalniają
cym dla podsądnych. Wbrew jednak  
tym inspiracjom władze rządowe od
dały 11 przywódców centrolewu są
dowi okręgowemu w Warszawie, by 
orzekł o ich winie i karze, względnie 
o niewinności wobec inkryminowa
nych im przestępstw.

Proces był nielada widowiskiem.
Już przeddzień oskarżeni wraz z 

ebrońcami bankietowali w najbar
dziej okazałej restauracji krakow
skiej, wnosząc z iście krzyżacką py
chą toasty na „zwycięstwo 44.

A później dziewiętnastu adwoka
tów, towarzyszów i sympatyków z 
tych samych partyj, próbowało w  
długich i zdobnych we frazeologję 
przemówdeniach utopić akt oskarże
nia, wygłoszony przez dwóch proku
ratorów. Jednocześnie przyjazna o- 
skarżonym prasa nie zasypiała gru
szek w popiele.

Dzień po dniu pisma opozycyjne  
przynosiły o wolności sumienia sę
dziowskiego, o odpowiedzialności są
du, o wyroku, który już „masy ludu44 
wydały, a powtórzenie którego będzie 
niewątpliwie dokonane przez sąd itp. 
Poprostu chodziło tu o ten rodzaj 
„wolności sumienia sędziowskiego44, 
który zgodziłby się tylko na jedną e- 
wentualność — pójść za głosem mal
kontentów.

Ale sąd wbrew tej niedwuznacz
nej presji wydał wyrok skazujący.

Wówczas zniknęły resztki pozo
rów. Niezadowolenie opozycyjne ru

i jeden wyrok
dziego Hermanowskiego. Dobrze też 
się stało, że znana rodzina Hermanow- 
skich z Radomia odpowiedziała rów
nież publicznie, że ten pan zapewne 
nosi nazwisko Hermanowskich od 
czasów, kiedy w pierwszych latach  
państwowości polskiej stosunkowo 
łatwo było zmienić jekieś przykro 
brzmiące nazwisko na nowe. Musia- 
lo być tak w rzeczy samej, ponieważ 
ów paszkwilant opozycyjny nie dał 
więcej znaku życia. Do niewinnych  
też igraszek należało złośliwe rozpi
sanie się organu prasowego socjalis
tów o tern, że sędziowie dyktatury 
hiszpańskiej pociągnięci zostali do od
powiedzialności, by czytelnik doczy
tał sobie między wierszami, że w ra
zie opanowania władzy przez dzisiej
szą opozycję każdy śmiałek-sędzia, 
który wydał kiedykolwiek wyrok  
nieprzychylny dla członka ich par- 
tyj ma w perspektywie.... pociągnię
cie do odpowiedzialności na modłę 
hiszpańską.

Nie dość na tern. Prasa opozycyj
na lubi czasem przesądzać w swych 
napaściach w nadziei na konfiskatę 
by później uskarżać się na ;,terror 
dyktatury 44. Ale do niesłychanych  
wydarzeń należy fakt, że poseł na 
Sejm, jeden z najpoważniejszych

członków klubu socjalistycznego w  
Sejmie, Żuławski, wystąpił z insynu
acją, jakoby posłowie klubu prorzą- 
dowego wiedzieli już na dwa dni 
przed ogłoszeniem treść wyroku są
dowego w sprawie przywódców cen
trolewu.

Oświadczenie to, nielicujące z mi- 
nimalnemi wymaganiami moralności 
nawet jednostkowej, było całkiem  go
łosłowne, to też poseł Żuławski musiał 
je odwołać, poczem został ukarany 
przez marszałka sejmu.

Słusznie tedy powiedział poseł 
Miedziński o wniosku nieufności dla 
rządu, wniesionym przez opozycję 
dla celów demonstracji tuż po wyro
ku sądowym, że był to wniosek nie
ufności dla sądu, nie dla rządu.

O to właśnie chodzi — votum nie
ufności dla sądu — ukoronowanie te
go wszystkiego, cośmy tak często sły
szeli o obronie prawa i praworząd
ności. Dla całego społeczeństwa jest 
jedno niewątpliwe: związek obrony 
prawa i wolności i wolności ludu, czy
li stali potępieni przez wyrok sądowy.

Wyrok ten przekreśla raz jeszcze 
twierdzenia o praworządności stron
nictw opozycyjnych, zdziera z legen
dy partyjnej barwne szaty umiłowa
nia demokracji, pozostawiając tylko 
nagi kościotrup egoizmu przywód
ców, którzy chcieli sprowadzić lud na 
fałszywe drogi. Tego im historja oj
czystego kraju nigdy nie zapomni.

Im perjum , które  posiada  rozsiane rzą 
dy po w szystk ich kontynen tach , ła t
w iej zresztą , niż ktoko lw iek  inny  m o 
że zrozum ieć, że obow iązek rządu , 
bron iącego in teresów m u pow ierzo 
nych , m oże czasem być trudny i u- 
ciążliw y.

Sprawa mniejsseśei w Polsce przed Ligą
Narodów

Genewa (P at.) R ada L ig i przy jęła  
dziś obszerny raport, przedstaw iciela  

’Japonji am basadora Ś ato w spraw ie  
petycy j ukraińsk ich . R aport streszcza 
przedew szystkiem  petycję oraz uw a
gi rządu polsk iego . W  uw agach tych  
rząd polsk i in fo rm uje R adę m . in . o  
osobie p . P anejk i, au tora petycy j, 
płatnego agen ta propagandow ego or
ganizacji U ndo, dalej przedstaw ia do 
kładny  przeb ieg akcji tero rystycznej  
i sabo tażow ej w  M ałopolsce W schod 
niej w  lecie 1930 r. podkreśla  propa 
gandow y  charak ter petycy j ukraiń 
sk ich, pochodzących  w  ' szóści w y } 
padków  z zagran icy . O m aw ia istotną  
sy tuację m niejszości ukraińsk iej w  
P olsce i w konkluzji ośw iadcza, że  
jest stanow czo zdecydow any prow a 
dzić sw ą tradycy jną politykę, zm ie 
rzającą do harm onijnego w spółżycia  
w iększości z m niejszością . N a podsta 
w ie  przedstaw ionego  dokum entu  spra 
w ozdaw ca w  konkluzjach sw ego ra 
portu proponuje przedew szystk iem  
R adzie potw ierdzić i przy łączyć  się do  
tezy rządu  polskiego  co do niebezp ie 
czeństw a, jak ieby  w ynik ło , gdyby  po 
zw olono, by  system  ochrony  przez L i
gę  m niejszości był używ any  dla  celów  
propagandy  przeciw ko  jak iem uś pań 
stw u zapom ocą tendency jn ie zm yślo 
nych  tw ierdzeń . S praw ozdaw ca loda-  
je , że przedstaw ione dokum enty nie  
są w olne  od  tak iego  oskarżen ia . D alej 
spraw ozdaw ca  stw ierdza: „Inform acje  
przedstaw ione przez rząd polsk i po 
zw alają odrzucić m yśl, by istn ia ła u  
rządu polskiego in tencja stosow ania  
w obec  m niejszości ukraińsk iej polity 
ki ucisku i gw ałtu" '. T o stw ierdzenie  
m a, zdan iem  spraw ozdaw cy, szczegó l
ne znaczen ie , gdyż pozw ala ocen ić  
isto tne znaczen ie fak tów , które są ba 
dane przez R adę. Z dokum entów  w y 
nika, że na teren ie M ałopol. W schod-

sza ławą na sąd. Najpierw komenta-1 n ^ej rozw inięta została w  lecie 1930 r. 

r, że ten wyrok n*
„będzie apelacja44, znowu jeszcze 

jeden bankiet skazanych dla zadoku
mentowania, że kpią sobie oni wraz z 
obrońcami prawnymi i przyjaciółmi 
politycznymi z wyroku sadowego i 
— szczyt wszystkiego — uchwała  
partji socjalistycznej, że wyrok są
dowy jest aktem „zemsty politycz
nej44. —

Od potępienia wyroku sądowego 
krok jeden do napaści personalnych 
na sędziów. Jak na zamówienie poja
wia się w prasie opozycyjnenej list 
jakiegoś Hermanowskiego , który 
„stwierdza44, że nie jWt krewnym sę-

że ten w yrok nie m a znaczen ia , 'P rzez pew ne organ izacje nacjonali
styczne  ukraińsk ie  akcja tero rystycz-  
na i rew olucyjna. M uszę w yrazić m o 
je żyw e ubolew anie , —  ośw iadczy ł 
referen t —  że akcja tego rodzaju  zo 
sta ła zm ieszana z ochroną jak iejś  
m niejszości przez L igę N arodów . R a 
da nie om ieszka ocen ić pow ażnych  
trudności które m ogą w yniknąć  z po 
dobnego  postępow ania , zechce  w yraź 
nie i fo rm aln ie potęp ić w szelk ie pró 
by , skądkolw iekby  pochodziły , zm ie
rzające do zagw aran tow ania respek 
tow ania praw  ludności m niejszościo 
w ej przez gw ałt i tero r” .

W  dalszym  ciągu spraw ozdaw ca,

WYROK W PROCESIE O ROZRU
CHY ULICZNE.

P łock (P at.) S ąd  ogłosił dziś w yrok  
w  spraw ie zajść ulicznych w  P łocku , 
skazu jąc W ładysław a Jakubow skiego  
na  4 la ta  dom u  popraw y, Jana  L ew ic
kiego na 1 i pół roku  dom u popraw y. 
Józefa D zierzgę na 2 la ta dom u po 
praw y, Jana L endziona na 2 i pół ro 
ku dom u popraw y, A K lonow skiego  
na 2 la ta dom u popraw y, w szyscy z  
pozbaw ien iem  praw , 13 osób skazanej 
na 6 m iesięcy w ięzien ia, a 7 na trz j 
m iesiące. 31 osób uniew inn iono . V
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USPOKOJENIE W  HISZPANJI.
Madryt. (P at.) R ozw iązan ie  Z akonu  

Jezu itów  zostało  w ykonane w jaknaj- 
w iększym  spokoju  i porządku . Jezu i
ci poczęli opuszczać sw oje siedziby , 
przyczem  nigdzie nie zano tow ano  na 
w et najdrobn iejszych incyden tów . 
N iek tórzy z nich pow rócili do sw ych  
rodzin , inn i opuścili H iszpan ję . W ięk 
szość udała się do  B elg ji. (F abra).

M adry t (P at.) S tw ierdzając, iż 
w szędzie został przyw rócony spokój, 
norm alne w arunki pow róciły  w  m iej
scow ościach , gdzie w ybuchły niczem  
nieuspraw ied liw ione strajk i, dzienn i
ki w szystk ich odcien i politycznych  
byw atelskiego , jak ie w ykazała  lud 
ność która jednom yśln ie stanęła po  
stron ie  rządu , ułatw iając  w  ten  sposób  
przeprow adzen ie zarządzeń , które  
przyczyniły się do przyw rócen ia Ł a 
du bez przelew u krw i. W  całej pro 
w incji B arcelony  robo tn icy pow rócili 
do  pracy . P odobny fak t m ożna obser
w ow ać w e w szystk ich innych m iej
scow ościach , które były opanow ane  
przez niczem nieuspraw ied liw iony  
ruch strejkow y. D zienn ik i w inszu ją  
rządow i zręczności, jak iej złoży ł do 
w ody, zdo ław szy  odgrodzić robo tn i
ków  od  przyw ódców , którzy  kierow a 
li się jedyn ie korzyśicą i w zględam i 
osob istem i. (F abra).

„NIEDŁUGO BĘDZIE WOJNA 44. 
STRASZNY KOSZMAR.

Paryż (P at.) „L ,In transigean t“ , o- 
m aw iając kom unikat M inisterstw a  
W ojny  w  spraw ie pogłosek w ojen 
nych , pisze: fak tem  jest, iż pom im o  
stanow iska prasy francusk iej, krążą  
pogłosk i, które w yw ołu ją praw dziw ą  
m anję  pow tarzan ia „m obilizacja kil
ku roczn ików  jest w  toku .

Niedługo będzie wojna.
P rzyg lądać się bliżej pochodzen iu  

różnych pogłosek , ła tw o  stw ierdzić —  
pisze dzienn ik —  że pochodzą one nie  
ze źródeł francusk ich .

N ikt w e F rancji —  kontynuuje pi
sm o  —  prócz  am atorów  zam ętu  —  nie 
m a in teresu w puszczan iu w obieg  
w ersyj, które m ogłyby w zbudzić pa 
nikę, odw ro tn ie w idać w yraźn ie , że  
ktoś nieprzychylny  F rancji chciałby  
w ytw orzyć nastró j popłochu  i ze zde
m oralizow ania m as w yciągnąć dla  
sieb ie korzyśćć.

B yłoby szaleństw em  m ów ić —  pi
sze dzienn ik —  „n ie będziem y  już ni
gdy prow adzić w ojny” , jak rów nież  
niedorzecznem  i ohydnem jest obec 
nie tw ierdzić , że „będziem y prow a 
dzić w ojnę” . N a zakończen ie „L T n- 
transigean t” naw ołu je do zachow ania  
spokoju , gdyż nigdy  nie było  tak tyką  
silnego  narodu  pozw olić przeciw niko 
w i kierow ać sobą.

DYMISJA GABINETU PAETSA.
Tallin (P at.) G abinet P aetsa podał 

się do dym isji. P ow odem  tego kroku  
było połączen ie się dw óśch party j 
rządow ych z dw iem a  partiam i opozy-  
cy jnem i, a m ianow icie: agrarjuszy  z  
m łodym i farm eram i i ludow ców z  

m m w ivi w w iauw -y i. partją pracy . P ołączone stronnictw a
przy jm uje raport i w yraził nadzieję , l dom agają się rekonstrukcji gab inetu  
że lo rd C ecil, przestud iow aw szy ca-i na now ej podstaw ie. — U stępu jący  
łokształt sy tuacji w ytw orzonej przez ! gab inet, w  którym  zasiadali przedsta-  
nieodpow iedzialne ak ty czynników ;w iciele agrarjuszy  i socjalistów , u- 
tero rystycznych jako rcprezen tan ttw orzony  był w  lu tym  1931 r. . __ _

przechodząc do sy tuacji, om aw ianej 
przez petycje , przypom ina raz jesz 
cze przyczyny w ytw orzonej sy tuacji, 
następn ie om aw ia stanow isko w ładz i 
stw ierdza, że rząd polsk i św iadom y  
sw ej odpow iedz, i pragnąc  zabezp iecz, 
sw e in teresy , nie  om ieszka zastosow ać  
sankcy j, które niew ątp liw ie zapobie
gną pow tórzen iu się podobnych w y 
darzeń . S praw ozdaw ca  w ym ien ia w y 
rok i, w ydane przez T rybunał W oj
skow y, oraz kary  dyscyp linarne prze 
ciw ko polic jan tom , w yrażając ubole
w anie, że rząd polsk i nie uw ażał za 

.m ożliw e nrzyznać  odszkodow ania nie  
w innej części ludności, która m ogła  
być ofiarą nadużyć, (jak w iadom o, w  
okresie om aw ianych  w ypadków  ucier 
piała nasku tek  ukraińsk ich  ak tów  sa
botażu  w  znacznej m ierze ludność poi 
ska, która żadnych odszkodow ań nie  
dostała). W  ostatn iej części raportu  
spraw ozdaw ca  stw ierdza: —  D eklara 
cja, złożona 16 styczn ia 1932 r. w  ko 
m isji budżetow ej S ejm u polsk iego  
przez m inistra S praw  W ew nętrznych  
stanow i m ojem zdan iem korzystne  
św iadectw o polityk i, którą rząd pol
sk i zam ierza w znow ić w obec m niej
szości ukraińsk iej. P ragnąłbym  sfo r
m ułow ać jaknajgorętsze życzen ie , a- 
by rząd polsk i utrzym ał z konieczną  
w ytrw ałością tę lin ję postępow ania i 
by polityka porozum ien ia , która za 
m ierza stosow ać, spo tkała się ze stro 
ny zain teresow anej ludności i je j 
przedstaw icieli ze zrozum ien iem , po- 
dyktow anem  duchem  szczerej lo ialno  
ści, a jest to konieczne, jeśli ta poli
tyka m a przyn ieść ow oce, których o- 
czeku ją od  niej.

W  dyskusji, która się następn ie  
rozw inęła , lo rd C ecil ponow nie w y 
pow iedział życzen ie , by rząd polsk i 
przyznał poszkodow anym odszkodo 
w ania. W spom inając o petycjach w  
spraw ie o trak tow aniu w ięźniów  w y 
raził przekonan ie , iż tw ierdzen ia , za 
w arte w  tych petycjach są bardzo  
przesadzone, jeśli nie celow o zm yślo 
ne, ale m im o to sugerow ał, by spra 
w ozdaw ca zbadał tę spraw ę w  osob 
nym  raporcie . Jednakże spraw ozdaw 
ca S ato ośw iadczy ł, iż nie w idzi żad 
nego poży tku , an i tem bardziej konie 
czności przedstaw ian ia now ego  rapor
tu w  te j spraw ie.

M inister Z alesk i ośw iadczy ł, że
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Chiny wypowiedziały wojnę Japonji
Nankin. (P a t .)  P o c ią g i , p e łn e  w o js k  

c h iń sk ic h  w y s y ła n e s ą m o ż liw ie n a j 
s z y b c ie j d o  S z a n g h a ju  w ś ró d  o w a c ji  
ty s ię c z n y c h t łu m ó w , w z n o s z ą c y c h  
s z ta n d a ry  z n a p is a m i: , .S ta w ia jm y  o -  
p ó r n a p a s tn ik o m ! U trz y m a jm y  S z a n g  
h a j z a  w s z e lk ą c e n ę ! M  m ię d z y c z a 
s ie w ła d z e n a n k iń s k ie w z m a c n ia ją  
ś ro d k i o b ro n y  N a n k in u . W  m ie js c e  
w o jsk ,  w y s ła n y c h  d o  S z a n g h a ju , p rz y 
b y w a ją  d o  N a n k in u  n o w e o d d z ia ły .  

(R e u te r ) .
Genewa. (P a t .) S p ra w a  s to s o w a n ia  

r e fo rm y  ro ln e j w  P o ls c e z o s ta ła , n a  
w n io s e k  r e fe re n ta  p . S a to , o d ro c z o n a  
d o  p a s tę p n e j s e s j i R a d y L ig i . J a k  
w ia d o m o , p o d c z a s  o b e c n e j s e s j i R a d y  
r /ą d  n ie m ie c k i o b s ta w a ł z a  n a ty c h -  

a n ia s
[p rz e z  R a d ę  a  n a s tę p n ie  p rz y

ia s to w e m  ro z p a trz e n ie m  te j s p ra w y  w y k o n a n  
i‘z e z  R a d e  a  n a s tę p n ie  p rz y  u s ta la n iu (R e u te r ) .

p o rz ą d k u  d z ie n n e g o , s ta n o w c z o  s p rz e  
c iw ił  s ię  z d ję c iu  je j z  p o rz ą d k u  d z ie n 
n e g o . D e c y z ja  w ię c o d ro c z e n ia  o b ra d  
w  te j s p ra w ie  d o w id z i f ia sk a r z ą d u  

n ie m ie c k ie g o .
Manilla (F i lip in y ) . (P a t .) A o w y c h  8  

k o n tr to rp e d o w c ó w  o r tz y m a to  ro z .K a z  
b y ć  w  p e łn e m  p o g o to w iu  d la u d a n ia  

s ię  d o  S z a n g h a ju . (R e u te r - .
Nankin (P a t .) M a rs z a łe k C z a n g -  

K a i-S z e k  o ra z  m ia n o w a n y n ie d a w n o  
p re z e se m  R a d y M in is tró w M  a n g -  
S z in g -W e i u d a li s ię d z iś p o p o łu d n iu  
w  to w a rz y s tw ie  L in -S e n a  c z ło n k a  r z ą 
d u , w  n ie z n a n y m  k ie ru n k u . J a k  p rz y 
p u s z c z a ją , c e le m ic h p o d ro ż y je s t  
S z a n g h a j . S ły c h a ć  tu , ż e  d e c y z ja  w y 
p o w ie d z e n ia w o jn y J a p o n ji b ę d z ie  
w y k o n a n a  ju tro  lu b  n a w e t p ó ź n ie j .

Zaprzeczenie pogieskom o wstrzymaniu 
prolongat przez Państwowy Bank Rolny

/ Warszawa (P a t.) W  o s ta tn ic h  d n .  
u k a z a ły  s ię  w T p ra s ie  a la rm u  ją c e  w  ia 
d o m o ś c i , p o c h o d z ą c e z a g e n c ji I e ro l . 
o w s trz y m a n iu p rz e z P a ń s tw o w y  
B a n k  R o ln y  u d z ie la n ia  ja k ic h k o lw  ie k  
p ro lo n g a t d łu ż n ik o m  B a n k u  i r z e k o -  
b e z w z g lę d n e g o ś c ią g a n ia p rz e z te n  
B a n k  s w o ic h  n a le ż n o śc i . P o lsk a  A g e n 
c ja  T e le g ra f ic z n a u p o w a ż n io n a je s t  
'd o  s tw ie rd z e n ia , ż e  w ia d o m o śc i te  s ą  
c a łk o w ic ie  f a łs z y w e i p o d y k to w a n e  
c h y b a  c h ę c ią s ia n ia z a m ę tu w ś ró d  
s p o łe c z e ń s tw a  ro ln ic z e g o w t ru d n e j  
s y tu a c j i g o s p o d a rc z e j k ra ju . Ż a d n y c h  
o k ó ln ik ó w  o  w s trz y m a n iu  u d z ie la n ia  
ja k ic h k o lw ie k p ro lo n g a t d łu ż n ik o m  
P a ń s tw o w y  B a n k  R o ln y  n ie  w y s y ła ł  
d o  s w y c h  o d d z ia łó w  a n i w  ty c h  d n ia c h  
a n i p rz e d te m , a n i n ie z a m ie rz a w y 
s y ła ć . W rę c z  o d w ro tn ie , P a ń s tw o w y  
B a n k  R o ln y  ś le d z i z  c a łą  u w a g ą  c ię ż 
k ą  s y tu a c ję  ro ln ic tw a  i c z y n i s p ie s z 
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M. B. Gromniczna.
Ś w ię to O c z y sz c z e n ia  N . M a rji P a n n v n a 

z y w a s ię in a c z e j G ro m n ic /n e m . z p o w o d u  
ś w ie c w  ty m  d n iu u ż y w a n y c h . P o c h o d z e n ie  
■te g o  ś w ię ta  s ię g a je s z c z e c z a só w  p o g a ń s k ic y e -  
I’z v m u . k ie d y  to  n a c z e ś ć b o ż k a p a s te rz e /  \ -  
b ija n o  b ia łe k o z y  a k a p ła n i z p a s k a m i s k ó r  
k o z ic h w  r ę k a c h  p rz e b ie g a li m ia s to , u d e rz a 
ją c  o w e m i r z e m ie n ia m i s p o tk a n y c h  p rz e c h o d 
n ió w . ś la d y  te g o  o b rz ę d u is tn ia ły je sz .z e w  
V . w ie k u p o n a ro d z e n iu C h ry s tu s a .

W  ty m  c z a s ie  te ż  p a p ie ż . S a le z y  u s ta n o w ił  
ś w ię to O c z y s z c z e n ia N . M a rji P a n n y , a b y  
p ra w d z iw ą u ro c z y s to ś ć k o śc ie ln ą  p rz e c iw s ta 
w ić b ru d n y m  u c ie c h o m  p o g a ń s k im . W  k ilk a  
la t p ó ź n ie j u ro c z y s to ś ć ta p rz e s z ła d o K o n 
s ta n ty n o p o la . w k ró tc e  z a ś ro z sz e rz y ła  s ię p o  
c a ły m  ś w ie c ie .

C o d o p ro c e s j i z z a p a lo n e m i ś w ie c a m i w  
d n iu  M . B . G ro m n ic z n e j , to i o n a je s t o d p o 
w ie d z ią K o ś c io ła n a  o b y c z a je  p o g a ń sk ie M 'a -  
n o w ic ie R z y m ia n ie  z d o b y w s z y b c z m a ła c a ły  
ś w ia t , c o p ię ć la t ro b il i s p is lu d n o ś c i i ś c ią 
g a li p o d a tk i . G d y  je  z e b ra l i , n a p o d z ię k o w a 
n ie b o g o m  w  m ie s ią c u lu ty m  u rz ą d z a ł , p o 
c h ó d h a ła ś liw y  z p o c h o d n ia m i p rz e z m ia s to  
P a p ie ż e z n ie ś l i te n z w y c z a j z a p ro w a d z a ją c  
in n y , d n ia 2 lu te g o d u c h o w ie ń s tw o  w ra z z  
lu d e m  o d b y w a ło p o u lic a c h R z y m u ś w ie tn ą  
p ro c e s ję , w ś ró d  k tó ry c h ja ś n ia ły  ty s ią c e ^  p o 
c h o d n i , a ty s ią c e g ło só w  ś p ie w a ły p ie ś ń n a  
c z e ś ć  N ie p o k a la n e j M a rji .

Z R z y m u ro z s z e rz y ł s ię z w y c z a j p o ś w ię 
c a n ia g ro m n ic w  d n iu O c z y sz c z e n ia N . M  
P a n n y p o c a ły m  ś w ie c ie i d o trw a ł d o d n ia  
d z is ie js z e g o . P o św ię c o n e  g ro m n ic e b ło g o s ła 
w ie ń s tw a n ie  t r a c ą  d o p ó k i z u p e łn ie n ie s p ło 
n ą . Ł a d n y to i c h w a le b n y z w y c z a j . J a k ż e  
p ię k n ie w y g lą d a te d y ś w ią ty n ia , k ie d y s e t
k i p o b o ż n y c h k lę c z ą p rz e d o łta rz e m  P a n a ,  
c h y lą c k o rn ie  g ło w y  k u  z ie m i, a p o n a d  n im i  
m ig a ją ja s n e p ło m y k i g ro m n ic , ja k g d y b y  
z c ia ł p o c h y lo n y c h  p ło m ie n n e  m o d ły  s z N  k u  
n ie b u .

Z n a c z e n ie  g ro m n ic y , ja k  w o g ó le w s z ik ie -  
g o ś w ia t ła p o d c z a s n a s z y c h n a b o ż e ń s tw , to  
p rz y p o m n ie n ie  s łó w  E w a n g c lji o C h ry s ru s ie  
P a n u : „ B ę d z ie ś w ia t ło ś c ią p ra w d z iw ą , h b ira  
o ś w ie c a k a ż d e g o  c z ło w ie k a n a  te n  ś w ia t p rz y  
c h o d z ą c e g o " .

Ś w ie c e te  p o ś w ię c o n e  z n a jd u ją  s ię  w  k a ż 
d y m  d o m u . Z a p a la ją  je  p o d c z a s b u rz y  i g ro 
m ó w  ja k o o c h ro n ę p rz e d g ro ż ą c e m  n ie b e z 
p ie c z e ń s tw e m  p rz e d e w sz y s tk ie m  z a ś w  c h w i
l i k o n a n ia  je d n e g o  z c z ło n k ó w  ro d z in y ja k o  
z n a k g o to w o ś c i n a ś m ie rć . K o n a ją c y  t r z e m a  
z a p a lo n ą g ro m n ic ę , a b y ła sk a B o ż a ś m ie rć  
m u lż e js z ą u c z y n iła a z ły  d u c h n ic m ia ł d o  
n ie g o d o s tę p u . W  d o m a c h m a g n a c k ic h , ro z 
d a w a n o d a w n ie j p o ś w ię c a n e  g ro m n ic e m ię 
d z y  s łu ż b ę  i lu d  w ie js k i . D z is ia j p a n u je  z w y 
c z a j z a w ie sz a n ia  g ro m n ic y  n a  k rz y ż  z p a lm ą  
w ie lk a n o c n ą . Z d a rz a ją s ię te ż i z a b o b o n n e  
n a d u ż y c ia o w e j b ło g o s ła w io n e j ś w ie c y . 

n e  s ta ra n ia  w  c e lu  p rz y jśc ia  m u  z  p o 
m o c ą , c z e g o  d o w T o d e m  je s t z ja z d  d y 
r e k to ró w  P . B . R . o ra z n a c z e ln ik ó w  
w y d z ia łó w  k re d y tu  k ró tk o te rm in o w e -  
•g o  w  ty c h  o d d z ia ła c h , n a  k tó ry c h  to  
z ja z d a c h , p o  w s z e c h s tro n n e m  p rz e d y 
s k u to w a n iu  p o ło ż e n ia  ro ln ic tw  a , z a 
s ta n a w ia n o  s ię s z c z e g ó ło w ^ o  n a d  s p o 
s o b a m i u lż e n ia  ro ln ik o m . Z a m ie rz e n ia  
P . B . R . s to ją  w  ś c is ły m  z w ią z k u  z  a k 
c ją  o k a z a n ia  p o m o c y  ro ln ic tw u , p ro 
w a d z o n ą  p rz e z  C e n tra ln ą  K o m is ję  d o  
S p ra w  F in a n s o w o -R o ln y c h p rz y  P re 

z e s ie  R a d y  M in is tró w . O  ro z m ia ra c h  
i n ie k tó ry c h  w y n ik a c h  p ra c  te j k o m i
s j i u k a ż e  s ię s p e c ja ln y k o m u n ik a t.  
N a le ż y  p o d k re ś lić , iż  ro z s z e rz a n ie  te 
g o  ro d z a ju  w ia d o m o ś c i , ja k ie  p o d a ła  
w y m ie n io n a  a g e n c ja  „ T e ro U , n ie z g o d  
n y c h  z  p ra w d ą , u tru d n ia  w y s iłk i r z ą 
d o w e , a te rn  s a m e m  m o ż e p rz y n ie ść  
ro ln ic tw u  je d y n ie  s z k o d y .

R z e c z d z iw n a , ż e w  m y ś li n a s z e j k e jn rz ą  
s ię z e ś w ie c ą g ro m n ic z n ą n a jró ż n ie jsz e  
w s p o m n ie n ia . 1 ś n ie ż n a  z a w ie ja  z w y c ie m  w ił  
k ó w  i b u rz a le tn ia z g ro m a m i i w re s z c ie . . .  
ś m ie rć !

OKÓLNIK.
W  s p ra w ie w a ru n k ó w  o rg a n iz o w a 

n ia S e k c y j K o n k u rs o w y c h P rz y s p o s o 
b ie n ia R o ln ic z e g o  w  ro k u  1 9 3 2 , p o id ia je -  
m y  p o n iż e j c e n y  n a m a te r ja ły  k o n k u r 
s o w e  d la  S e k c y j p ro d u k c ji ro ś l in n e j .

C e n y o b e jm u ją : n a s io n a , n a w o z y  
s z tu c z n e , o p a k o w a n ie o ra z d z ie n n ic z k i  
i in s tru k c ję f a c h o w ą d la je d n e g o u c z e 
s tn ik a . K o s z t p rz e y s łk i je s t w y łą c z o n y , 
ta k o w y o p ła c ą S e k c je p rz y o d b io rz e  
m a te r ja łu .

M a te r ją ł d la S e k c y j: u p ra w y  ję c z 
m ie n ia 4 ,5 0 z ł . , u p ra w y o w s a 4  5 0 z ł . , 
u p ra w y  k u k u ry d z y  1 ,5 0  z ł . , u p ra w y  b u 
r a k ó w  p a s te w n y c h  5 ,5 0  z ł . , u p ra w y  z ie 
m n ia k ó w  8 ,—  z ł . , u p ra w y  f a s o l i 7 z ł . , 

k a p u s ty  2  z ł .

C e n y  p o d a n e  s ą  m a k sy m a ln e . O  i le  
n ie k tó re z n ic h  u le g ły b y  z m ia n ie w  o -  
k re s ie w y s y łk i m a te r ja łó w , n a d w y ż k a  
n a d e s ła n y c h  p ie n ię d z y z o s ta n ie S e k 

c jo m  z w ró c o n ą .

P ie n ią d z e n a le ż y p rz e s ła ć n a r ę c e  
p . in s tru k to ró w  w ra z z e z g ło s z e n ia m i 
najpóźniej do dnia 10 lutego br< O trz y 
m a n e p ie n ią d z e P a n o w ie z e c h c ą n ie 
z w ło c z n ie p rz e k a z y w a ć n a r a c h u n e k  
P o m o rs k ie g o  T o w a rz y s tw a R o ln ic z e g o ,  
d o C e n tra ln e j K a sy  S p ó łe k R o ln ic z y c h  
w  T o ru n iu , u lic a P ro s ta  1 8  p rz e z P . K . 
O . N r. 2 0 7 .6 1 3 , z a z n a c z a ją c  n a  o d c in k u  
p rz e k a z u , ż e p ie n ią d z e s ą z a m a te r ja ł  
k o n k u rs o w y i w in n y b y ć z a p is a n e n a  
r a c h u n e k  P . T . R . N a  z g ło s z e n iu  S e k c ji 
p ro s im y  ró w n ie ż  z a z n a c z y ć , k ie d y  i ja 
k a k w o ta z o s ta ła p rz e k a z a n a d o C e n 

t r a ln e j K a s y  S p . R o ln .

C e n y  z a  m a te r ja ły  k o n k u rs ó w  h o d o 
w la n y c h  p o d a m y  P a n o m  p rz y  k o ń c u  b m .

D y re k c ja  P . T . R .

Komunikaty
Instruktora Rolnego.

Komunikat Ministerstwa Rolnictwa.
P rz y c z y n y o b e c n e j z w ię k s z o n e j p o 

d a ż y  z b ó ż n a  n a s z y m  ry n k u  s ą d w o ja 
k ie g o ro d z a ju . W b ie ż ą c y m o k re s ie  
p rz y p a d a ją te rm in y p ła tn o ś c i ró ż n y c h  
z o b o w ią z a ń ro ln ik a i to p o w o d u je , ż e  
w  p o s z u k iw a n iu  g o to w iz n y  s p rz e d a je  o n  
z b o ż e w  w ię k s z y c h  i lo ś c ia c h  ju ż o b e c 
n ie , p o m im o , ż e p rz e b ie g  o b e c n e j k o n -  
ju n k tu ry  p rz e m a w ia łb y r a c z e j z a d a l-  
s z e m  p rz e trz y m a n ie m z b o ż a . W  c e lu  
p rz e c iw d z ia ła n ia te m u  z ja w isk u  i w  c e 
lu o d c ią ż e n ia k ra jo w e g o ry n k u z b o ż o 
w e g o , z o s ta ły  ju ż  p rz e z  R z ą d  p o c z y n io 

n e  o d p o w ie d n ie  s ta ra n ia .

D ru g a  p rz y c z y n a  n a d m ie rn e j p o d a ż y ,  
to n ie o p a trz n e  w y z b y w a n ie s ię p rz e z  
n ie k tó ry c h ro ln ik ó w  z b o ż a n a s k u te k  
ro z p o w s z e c h n ia n y c h w  s fe ra c h ro ln i
c z y c h  p o g ło s e k  o  r z e k o m o  z d e c y d o w a 
n y m  p rz e z  R z ą d , a  n a w e t ja k o b y  to  ju ż  
d o k o n y w a n y m  im p o rc ie z b o ż a z a g ra n i 
c z n e g o d o P o ls k i n a w a ru n k a c h u lg o 

w y c h .
W  te j o s ta tn ie j s p ra w ie M in is te r 

s tw o R o ln ic tw a p rz y p o m in a t r e ść k o 
m u n ik a tu  z d n . 1 0  l is to p a d a 1 9 3 1  r . , w y 
d a n e g o p rz e z M in is te r s tw o  S p ra w  W e 
w n ę trz n y c h w  p o ro z u m ie n iu z M in i
s tre m  R o ln ic tw a , w  k tó ry m  z o s ta ło  w y 
r a ź n ie  z a z n a c z o n e , ż e im p o rt z b o ż a d o  
p o ls k ie g o  o b s z a ru  c e ln e g o p rz e z P a ń 
s tw o w e Z a k ła d y  P rz e m y ło w o - Z b o ż o 
w e  w o g ó le  n ie  m ia ł m ie jsc a  i je s t n a u a l  
z u p e łn ie n ie a k tu a ln y . A b y s p ra w ę tę  
o s ta te c z n ie  w y ja ś n ić , M in is te r s tw o  R o l
n ic tw a  je s z c z e  r a z  k a te g o ry c z n ie  s tw ie r 
d z a , ż e c e le m  o b e c n e j p o li ty k i z b o ż o 
w e j R z ą d u je s t z a p e w n ie n ie ro ln ic tw u  
o p ła c a ln y c h  c e n  z a  z b o ż e , ż e  w  z w ią z k u  
z te rn  n ie  z o s ta ły  p o w z ię te  ż a d n e  d e c y 
z je c o d o p o trz e b y im p o r tu z b ó ż d o  
P o ls k i i , ż e  w  ty m  s ta n ie  r z e c z y  w s z e l
k ie in fo rm a c je o r z e k o m y m  p rz y w o z ie  
z b ó ż  d o  P o ls k i n a  w a ru n k a c h  u lg o w y c h  
b e z w z g lę d n ie n a le ż y u z n a ć z a n ie z g o 

d n e  z  r z e c z y w is to ś c ią .

M in is te r s tw o R o ln ic tw a p rz y p o m i 
n a , ż e  n a  p o d s ta w ie ro z p o rz ą d z e n ia  x M i- 
n is tró w : S k a rb u , P rz e m y s łu  i H a n d lu  o -  
r a z R o ln ic tw a z d n . 2 8 lu tes , 1 9 3 1 r ,  
w  s p ra w ie  c z ę ś c io w e j z m ia n y  ta ry fy  c e l
n e j (D r.. U , R , P , n r , 1 8  p o z , 1 0 1 ) k ra jo 
w a  p ro d u k c ja  z b ó ż  je s t c h ro n io n a  p rz e d  
im p o r te m  z z a g ra n ic y  p rz y  p o m o c y  c e ł  
p rz y w o z o w y c h , k tó re  w y n o s z ą  w  z a k re 
s ie  ż y ta , ję c z m ie n ia  i o w s a  z ł , 1 7 ,—  z a ś  
w  z a k re s ie  p s z e n ic y  z ł , 2 5 ,—  o d  1 0 0  k g .  
N a le ż y z a z n a c z y ć , ż e o b o w ią z u ją c e w  
p o p rz e d n ic h la ta c h u w a g i w  n a s z e j ta 
ry f ie c e ln e j o m o ż liw o ś c i b e z c ło w e g o  
p rz y w o z u  d o  P o ls k i z b ó ż  c h le b o w y c h  o -  
b e c n ie n ie is tn ie ją , w o b e c c z e g o c ła  
p rz y w o z o w e  s ta n o w ią  e fe k to w n ą  i t rw a 
łą o c h ro n ę  p rz e d  n ie p o ż ą d a n y m  im p o r 
te m  o m a w ia n y c h  a r ty k u łó w  z  z a g ra n ic y .

P o n a d to  n a p o d k re ś le n ie z a s łu g u je  
f a k t, ż e  z g o d n ie  z  ro z p o rz ą d z e n ie m  R a 
d y  M in is tró w  z d n ia 3 1 g ru d n ia 1 9 3 1 r ,  
w  s p ra w ie  z a k a z u  n ie k tó ry c h  to w a ró w  
(D z , U . R , P , n r . 1 1 1 p o z 8 6 5 ) z b o ż a  
w s z e lk ie , a w ię c n ie ty lk o c z te ry  p o d 
s ta w o w e , a le ró w n ie ż k u k u ry d z a , g ry 
k a , ta ta rk a  i p ro s o , p o n a d to  z a ś ro ś l in y  
s tr ą c z k o w e z o s ta ły  w c ią g n ię te n a l is tę  
to w a ró w , z a b ro n io n y c h d o p rz y w o z u , 
p rz e z c o  p rz e w ó z d o P o lsk i z b ó ż o ra z  
ro ś lin s tr ą c z k o w y c h , n a w e t p rz y  o p ła 
c ie  c ła  p rz y w o z o w e g o  —  z o s ta ł w s trz y 
m a n y .

B io rą c p o w y ż s z e o k o lic z n o ś c i p o d  
ro z w a g ę , n a le ż y  s tw ie rd z ić , ż e ro ln ic 
tw o  p o lsk ie  je s t d o s ta te c z n ie  z a b e z p ie 
c z o n e p rz e d p rz y w o z e m  z b ó ż z a g ra n i
c z n y c h , k tó ry  o d b y w a ć s ię m o ż e o b e c 
n ie ty lk o  w  r a m a c h  w o je w ó d z tw a ś lą 
s k ie g o  n a z a sa d z ie  p o s ta n o w ie ń  p o ls k o -  
n ie m ie c k ie j k o n w e n c ji g ó rn o ś lą s k ie j , z a 
w a r te j w  G e n e w ie  w  1 9 2 2  r , , i ż e  w o b e c  
te g o w s z e lk ie in fo rm a c je o r z e k o m y m  
im p o rc ie z b ó ż n a w a ru n k a c h  u lg o w y c h  
a lb o  p o le g a ją  n a  n ie p o ro z u m ie n iu  i w y 
n ik a ją z n ie d o s ta te c z n e j z n a jo m o ś c i 
p rz e p isó w  p ra w n y c h , o b o w ią z u ją c y c h  
w  ro z w a ż a n y m  z a k re s ie , a lb o te ż s ą  
p rz e ja w e m  ś w ia d o m e j a k c ji w ro g ie j in 
te re s o m  ro ln ic tw a i m a ją c e j n a c e lu  
s k ło n ie n ie ro ln ik a d o s p rz e d a ż y  p o s ia 
d a n y c h  z a p a s ó w  z b ó ż w  m o m e n c ie d o  
te g o  n ie o d p o w ie d n im .

BADANIA LEKARSKIE KANDYDA
TÓW DO P. W. LOTNICZEGO.
W .p ie rw s z y c h  d n ia c h  lu te g o  o d b ę a ą  

s ię w  C e n tru m  B a d a ń  L o tn ic z o -L e k a r
s k ic h w  W a rs z a w ie b a d a n ia k a n d y d a 
tó w  d o  w o js k o w e g o  p rz y sp o s o b ie n ia  lo t

n ic z e g o .

K a n d y d a c i, p ra g n ą c y p rz e jś ć p rz e 
s z k o le n ie  w  c e n tru m  p . w , lo tn ic z e g o w  
Ł u c k u  lu b w  Ł o d z i , o b o w ią z a n i s ą u -  
k o ń c z y ć  u p rz e d n io  te o re ty c z n y  k u rs  p i
lo ta ż u  w  je d n y m  z  k lu b ó w  lo tn ic z y c h .—  
K u rs ta k i o rg a n iz u je w  lu ty m  r . b . A e 

ro k lu b  W a rs z a w s k i ,

D o p ie ro  p o  p o z y ty w n y m  w y n ik u  b a 
d a n ia  le k a r sk ie g o  i p o  u k o ń c z e n iu  k u r 
s u te o re ty c z n e g o , m o ż n a s ię u b ie g a ć o  
p rz y ję c ie d o je d n e g o z c e n tró w  p rz y 
s p o s o b ie n ia w o jsk o w e g o lo tn ic z e g o ,

—oso—

FABRYKA OCTU NA POMORZU.
Skarszewy. (P a t .) N a  c a ły m  P o m o 

r z u  z n a jd u je  s ię  o b e c n ie  o k o ło  1 0 0  f a 
b ry k  o c tu , w  k tó ry c h  w  ro k u  u b ie g 
ły m  p rz e tw o rz o n o  n a  o c e t b lis k o  5 0 0  

ty s . l i tró w  s p iry tu s u .

Z całej Polski
C h e łm ż a .( P a t.) B e z ro b o tn i w  

C h e łm ż y o trz y m a li w  ty m  ty g o d n iu  
1 4 .0 0 0  z ł . —  w  te rn  6 0 0 0  z ł . p rz y z n a ło  

b e z ro b o tn y m  w o je w ó d z tw o .

— Gniezno. (S p ry tn y  o s z u s t,) W u b , 
c z w a r te k  w  g o d z in a c h p o p o łu d n io w y c h  
p rz y b y ł d o  k a n c e la r j i p a ra łj i ś w .-m ic h a l-  
s k ie j w  G n ie ź n ie  p e w ie n  je g o m o ś ć , r z e 
k o m o  c e le m  z a m ó w ie n ia  M s z y  ś w . 
t r a k c ie m o w y  z u rz ę d u ją c y m  k s ię d z e m  
p rz e d s ta w ił s ię ja k o  in ż y n ie r Z a k rz e w 
s k i , R z e k o m y  in ż y n ie r p rz y  te j s p o s o 
b n o ś c i z a o fe ro w a ł ta n i w ę g ie l k o le jo w y .  
K u p n o  p rz y s z ło  d o  s k u tk u , in ż y n ie r p o 
b ra ł z g ó ry  1 5  z ł , i z a b ra ł z e  s o b ą  d z ie w 
c z y n ę  n a  k o le j , c e le m  z a ła tw ie n ia  s p ra 
w y  z w ó z k i . K ró tk o  p rz e d  d w o rc e m  to 
w a ro w y m  in ż y n ie r Z a k rz e w s k i p o d  p o 
z o re m  z a ła tw ie n ia  fo rm a ln o ś c i b iu ro w e j  
i e k s p e d y c ji u lo tn i ł s ię ,

— Świecie n. W. (W y p a d k i s a m o 
c h o d o w e  s ię m n o ż ą .) N a s z o s ie B y d 
g o s z c z  —  Ś w ie c ie  w  p o b liż u  G ru c z n a  u -  
le g ł k a ta s tro f ie p e w ie n s a m o c h ó d o s o 
b o w y  z G d a ń s k a , w ra c a ją c y  z B y d g o 
s z c z y , D w ó c h  p a s a ż e ró w , n ie j . B e c k  i 
K a lk e n s te in o w a z G d a ń s k a , o d n ie ś l i 
c ię ż s z e o b ra ż e n ia w e w n ę trz n e . P ie r 
w s z e j p o m o c y u d z ie l ił n ie s z c z ę ś l iw y m  

p . d r , S tu d z iń s k i z W a łd o w a ,
N a  s z o s ie  p o d  G ru p ą  n a je c h a ł s a m o 

c h ó d  p e w n e g o  h a n d la rz a  z Ś w ię te g o  n a  
fu rm a n k ę p e w n e g o ro ln ik a z G ru p y ,  
p rz y c z e m  k o ń  d o z n a ł z ła m a n ia n o g i .

W  o s ta tn ic h d n ia c h w y d a rz y ła s d ę  
k a ta s tro fa  s a m o c h o d o w a w  W a rlu b iu , 
g d z ie s a m o c h ó d o s o b o w y , w io z ą c y p .  
S tre p e n d o r fó w  z N o w e g o , w je c h a ł d o  
ro w u , w s k u te k  c z e g o  z ła m a ła  s ię p rz e 
d n ia o ś , p a s a ż e ro w ie o d n ie ś l i lż e js z e i 
c ię ż s z e  o b ra ż e n ia .

— Warszawa. (4 0 w a g o n ó w  a rk u 
s z y  s p is u  lu d n o ś c i) . D o  k o ń c a  b ie ż ą c e 
g o  m ie s ią c a  d o  W a rs z a w y  m a ją  n a d e jś ć  
w s z y s tk ie  a rk u s z e s p iso w e , w y p e łn io n e  
w  c a ły m  k ra ju . D o ty c h c z a s n a d e s z ła  
z n ik o m a  c z ę ś ć  ty c h  a rk u s z y . C a łe  t r a n s 
p o r ty  p rz y b ę d ą d o W a rs z a w y  w  p rz y 
s z ły m  ty g o d n iu  , w  i lo ś c i o k o ło  4 0  w a 
g o n ó w . P rz y jm o w a n ie  u rz ę d n ik ó w , k tó 
r z y  b ę d ą  z a tru d n ie n i p rz y  o p ra c o w a n iu  
w y n ik ó w  s p isu  lu d n o ś c i , z a c z n ie  s ię ju ż  
w  k o ń c u  b ie ż , m ie s ią c a . O g ó łe m  p rz e 
w id z ia n e  je s t p rz y ję c ie  2 0 0  o s ó b . N a  tę  
i lo ś ć m ie js c w p ły n ę ło d o m in is te r s tw a  
s p ra w  w e w n ę trz n y c h  o k o ło  5 0 0 0  p o d a ń ,  
p rz y c z e m  c o d z ie n n ie • n a p ły w a ją s e tk i 
n o w y c h . U rz ę d n ic y c i b ę d ą p rz y jm o 
w a n i p a r t ja m i, p rz y c z e m c z a s p ra c y  
b ę d z ie t rw a ł o k o ło  2 la t ,

— Wilno. (Ż o łn ie rz s o w ie c k i z a 
s tr z e l ił k o m u n is tę ) . U b ie g łe j n o c y n a  
o d c in k u  g ra n ic z n y m  D o łh in ó w  w  p o b li
ż u s tra ż n ic y  S o c z e w k a z n a le z io n o t ru 
p a  m ę ż c z y z n y . Z d o ła n o  u s ta l ić , iż je s t 
to  łą c z n ik k o m u n is ty c z n e j p a r t ji , k tó ry  
z  in s tru k c ja m i p a r t ji u s i ło w a ł d o s ta ć  s ię  
n a te re n  P o ls k i, W  c z a s ie  p rz e k ra c z a 
n ia g ra n ic y  łą c z n ik  ó w  n a tk n ą ł s ię n a  
ż o łn ie rz a s o w ie c k ie g o , k tó ry w z ią w sz y  
g o z a z b ie g a , s tr z e l ił d o ń d w u k ro tn ie ,  
k ła d ą c  g o  t ru p e m  n a  m ie js c u .
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P r z e p o w ie d n ie z n a n e g o a s tr o lo g a

N ie d o la e m ig r a n tó w

W ą b rz e ź n ie , h o te l „ D w ó r W ą b rz e sk i 4 4 
b a w i o d k ilk u d n i je d e n  z n a jw y b itn ie jsz y c h  
a s tr o lo g ó w  p o lsk ic h , p . J . W o sta l, k tó reg o  
p rz e p o w ie d n ie o z n a c z a ją s ię n a o g ó ł w ie lk ą  
tra fn p śc ią .

N a p ro śb ę ..G ło su W ą b rz e sk ie g o 4 4 p . W o 
s ta l n a sz k ic o w a ł n a stę p u ją c y h o r o sk o p d la  
P o lsk i w  b ież ą c y m  r o k u  1 9 3 2 -g im .

( )d  7 — 1 2  k w ie tn ia  1 9 5 2  n a s tą p ią  w a ż n e  d n i  
p o lity c z n e i m o ż e p r z y jść d o  n a g ły c h  z m ia n  
w  n a jw y ższ y ch  k o ła c h  r z ą d o w y c h .

O d 1 2 — 2 0 m a ja w y k a zu  je p o ło ż e n ie ; o li-  

ty c z n e
sz c ze g ó ln e n a p r ę ż e n ie .

S e n sac y jn e w y d a rz en ia z a p rz ą tn ą u iu 's ly  
sz e ro k ie g o o g ó łu .

L ip ie c p rz y n ie sie w a ż n e w io d o m o śm  z z a 
g ra n ic y . M ię d z y 2 2 a  2 4 l ip ca  n a s tą p i śm ie r ć  
w y b itn e j i b a r d zo  w p ły w o w e j o so b is to śc i.

N a o g ó ł w  ro k u 1 9 5 2 w sk u te k w p ły w u Jo 
w isz a , z n a jd u ją c eg o  s ię w  k ró le w sk im  z n a K U  
L w a w tró jk ą c ie z U rn u se m p o d z n a k ie m  
B y k a n a s tą p ią lic z n e ra d o sn e o b c h o d y n a ro 

d o w e , i

Kowalewo
K O R Z Y S T A J C IE  Z O Ś W IA T Y .

P ra g n ą c , b y ja k n a jsz e rsz e w a rstw y  
lu d n o śc i ro ln ic z e j, n a w e t w  .ty c h c ię ż 
k ic h  c z a sa c h  m ia ły m o ż liw o ść d o k sz ta ł
c a n ia s ię , P o m o rsk a Iz b a R o ln ic z a , w  
p o ro z u m ie n iu  s ię z M in is te rstw e m  R o l
n ic tw a , p rz y s tą p iła d o z o rg a n izo w a n ia  
sz e śc io ty g o d n io w y c h k u rsó w  g o sp o d a r
s tw a .d o m o w e g o i w ie jsk ie g o , k tó re —  
z e w z g lę d u  n a  k ró tk i o k re s ic h  trw a n ia  
n ie  p o c ią g a ją z a  so b ą  z b y t d u ż y ch  k o sz 
tó w  d la u c z ą c y c h  s ię —  w z a m ia n z a to  
u c z e n ic e , k tó re z e w z g lę d u n a tru d n e  
w a ru n k i m a te rja ln e n ie m o g ą u c z ę sz 
c z a ć d o sz k ó ł ro ln icz y c h z a p o z n a ć b y  
s ię m o g ły z p o d s ta w o w e m i w iad o m o ś
c ia m i z z a k re su  g o sp o d a rs tw a k o b ie c e 

g o n a w si.
N a ta k im  6 -ty g o d n io w y m  k u rs ie w y 

k ła d a ć s ię b ę d zie o h o d o w li, o g ro d n ic 
tw ie , h ig je n ie , g o to w a n iu , ra c h u n k a c h  
g o sp o d a rsk ic h o ra z o u m ie ję tn o śc i sz y 
c ia , k ro ju i ro b ó t rę c z n y c h .

P o m o rsk a Iz b a R o ln ic z a z a m ierz a  
o rg a n iz o w ać ta k  6 -c io ty g o d n io w e k u r
sy  c o  p e w ie n  o k re s c z a su , a  k a ż d y  ta k i 
k u rs m iałb y  d o s to so w a n y  p ro g ram  sw ó j 
d o  sp e c ja ln y c h  o k re só w  w  o g ro d n ic tw ie  
a w ię c n . p . n a w io sn ę p ro g ra m  k u rsu  
u w z g lę d n ia łb y : w ia d o m o śc i z z a k resu  
h o d o w li d ro b iu , lę g ó w  w io se n n y c h , ro 
b ó t w  o g ro d zie  itp ., w  le c ie : o  p rz e tw ó r 
s tw ie o w o c ó w , p ie lę g n o w a n iu  k rz e w ó w  
ja g o d o w y c h , w  je sie n i: o h o d o w li d ro 
b iu , h o d o w li św iń , p rz y g o to w a n iu z a 
p ra w  i k o n serw  n a z im ę itp .

K u r sy  te  b ę d ą  p r o w a d z o n e  p r z y  sz k o 
le r o ln ic z e j ż e ń sk ie j 1 1 -m ie s ię c z n e j w  
K o w a le w ie .

P ie r w szy k u r s r o z p o c z n ie s ię d n ia  
8  lu teg o  b r . Z g ło sze n ia  n a leż y  k ie ro w a ć  
p o d a d re se m  S z k o ły R o ln ic z e j Ż e ń sk ie j 
w  K o w a le w ie , p o c z ta K o w a le w o P o 
m o r sk ie .

P rz y te j sz k o le z n a jd u je s ię in te rn a t 
d la u c z e n ie s ta ły c h , k tó re z e w z g lę d u  
n a o d d a le n ie m ie jsc a ic h z a m ie sz k a n ia , 
n ie m o g ą d o je ż d ż ać n a w y k ła d y .

O p ła ta z a k u r s w y n o sić b ę d z ie 1 0  
z ł. z a  n a u k ę . K o sz t u tr z y m a n ia w  in te r 
n a c ie w y n o sić b ę d z ie 5 0 ,—  z ł. z a c a ły  
k u r s .

K o w a le w o . (U s iło w a n o k ra d z ież ) . N a te re 
n ie  n a sz e g o  m ias ta z a cz y n a ją  s ię  w  z a s tra sz a 
ją c y  sp o só b  m n o ż y ć k ra d z ie ż e . N ie m a p ra w ie  
n o c y , a b y  s tró ż n o c n y n ie sp ło sz y ł p ta szk ó w ’ 
p rz y  ro b o c ie . W  n o c y z p ią tk u n a so b o tę k il
k u o so b n ik ó w  u s iło w a ło  w ła m a ć s ię d o sk ła 
d u p . i.a k o m sk ie j. Z d ąż y li ju ż p o w y jm o w ać  
sz y b y z o k n a , le c z z a s ta ł ic h p rz y te j ro b o 
c ie s tro z . N a w id o k s tró ż a z a c z ę li u c ie k a ć , 
le c z s tró ż s trz e lił z a n im i i z ra n ił je d n e g o  z  
n tc h . R o z p o c z ą ł s ię p o śc ig i z ra n io n e g o z ło 
d z ie ja z ła p a ła p o lic ja n a d w o rc u G łó w n y m , 
o sa d z a ją c g o w  a re sz c ie . O k a z a ło s ię , ż e o -  
so b n ic y c i p rz y b y li a ż z G ru d z ią d z a n a g o 
śc in n e w y stę p y . P o lic ja  e n e rg ic z n ie ś le d z i z a  
re sz tą o so b n ik o w . T a k sa m o u s iło w a n o  s ię  
w ła m a ć d o sk ład u p . L e sk ie g o k ilk a d n i te 
m u . le c z ta k ż e sp ło sz y ł s tró ż z ło d z ie ja sz k ó w 7 .

K o w a le w o . Ja k d a le k o s ięg a b u ta i b e z 
c z e ln o ść N ie m c ó w , z a m ie sz k a ły c h w  P o lsc e  
m e c h w y ja śn i n a s tę p u ją c y fa k t, k tó ry z d a 
rz y ł s ię n a te re n ie n a sz e g o  m ia sta . O tó ż N ie 
m iec W a lte r B o rm a n n , o p ta n t i h a k a ty sta  z a 
g o rz a ły n ie s taw ił d w a ra z y  k o n i d o p o ż a ru  
w  o b e c te g o M a g istra t n a ło ż y ł n a n ie g o k a -l

c h o ty  w  sp ra w ie  p o d a tk u  o ra z  o d c z y 
ta n o  p ro to k ó ł z re w iz ji g łó w n e j k a sy  
m iejsk ie j d o k o n a n e j p rz e z  p . Je liń -  
sk ieg o  —  re w iz o ra z w iąz k o w e g o .

—  B a l o f ic e r ó w . D z iś  w d e c z o re m  w  
sa li K in a „ S ło ń c e " o d b ę d zie s ię d o 
ro c zn y  b a l k o ła O fic eró w R e z e rw y . 
B a l z a p o w ia d a s ię św ie tn ie .

—  J u tr o , w e w to r e k  o d b ę d z ie s ię  
w  sa li D w ó r W ą b rze sk i k o n c e rt o r 
k ie s try  6 3 p u łk u  p ie c h o ty  z T o ru n ia . 
P o  k o n c e rc ie  z a b a w a  ta n ec z n a . C z ę ść  
d o c h o d u p rz ez n a cz a s ię n a b u d o w ę  
p o m n ik a  d la  p o le g ły c h  z  6 3  p u łk u  p ie 
c h o ty .

—  W ie lk i k o n c e r t T o w a rz y s tw a  
śp ie w u  „ L u tn ia 4 4 . N a d c h o d z ą c e j n ie 
d z ie li. 7 lu te g o  o d b ę d z ie s ię w  sa li p . 
K lim k a w ie lk i k o n c e rt w o k a ln o -  
m u z y k a ln y  u rz ą d z o n y  p rz e z „ L u tn ię "  
w ą b rz esk ą  z e  w sp ó łu d z ia łem  c a łe j o r 
k ie stry  6 7  p u łk u  p ie c h o ty  z B ro d n icy  
p o d b a tu tą  p o r. D a w id o w ic za . S p o łe 
c z e ń stw o  w ia d o m o ść o  im p re z ie  „ L u t
n i" p rz y ję ło  z z a d o w o le n ie m , w o b e c  
c z e g o  n a leż y  s ię  sp o d z iew a ć  w ie lk ie g o  
p o p a rc ia .

—  Z a b a w a  g r o n a  n a u c z y c ie lsk ie g o .  
Z  in ic ja ty w y  d y re k to ra g im n a z ju m  p . 
p ro f. B u la n d y  o d b y ła s ię w  so b o tę 3 0  
s ty cz n ia w  sa li p . S t. K lim k a z a b aw  a  
g ro n a  n a u c z y c ie lsk ie g o  w raz  z  g ro n e m  
z a p ro sz o n y c h ro d z ic ó w . Z a b a w a ta , 
m a ja c a c h a ra k te r to w arz y sk i b y ła  
b a rd zo h a rm o n ijn a . Z e b ra n i g o śc ie  
b a w  ili s ię  o c h o c z o  d o  ra n a  p rz y  d ź w ię -  
k rffc h o rk ies try  p . D o b ry c h a . Z a b a w ę  
z a szc z y cił sw ą o b e c n o śc ią m . in . p . 
w ice s ta ro s ta C w  in a ro w ic z .

—  Z e b r a n ie  O g ó łu  R o ln ik ó w  o d b y 
ło  s ię  w  u b ie g ły  p ią tek  w  sa lc e  h o te lu  
p o d  „ B ia ły m  O rłe m ". N a  z e b ra n iu  b y 
ło  o k o ło  4 0  c z ło n k ó w . P rz e m a w ia ł p re 
z e s n a c z e ln y  p . W o jc ie c h o w sk i o b o 
lą cz k ac h  ro ln ic tw m .

—  W a ln e z e b ra n ie T o w a r z y stw a  
W ła śc ic ie li N ier u c h o m o śc i o d b y ło s ię  
w  u b . c z w a rte k  o  g o d z . 8 ,1 5  w  h o te lu  
„ P o d B ia ły m  O rłem " . P o  z a g a je n iu  i 
o d c z y ta n iu p o rz ą d k u o b ra d p rz e z  
p rz ew o d n ic z ąc e g o  T w a  p . G ra jew sk ie 
g o w y b ra n o je d n o g ło śn ie m a rsz a ł
k ie m  z e b ran ia p . d r. P io tr o w sk ie g o .  
O d c zy ta n y p ro to k ó ł z o s ta tn ie g o z e 
b ra n ia  p rz y ję to  je d n o g ło śn ie , p o c z e m  
p o sz c ze g ó ln i c z ło n k o w ie  z a rz ąd u  z d a -  
w ra li sp raw o z d an ie  z  sw y c h  c z y n n o śc i. 
N a  w n io se k  k o m is ji re w iz y jn e j u d z ie  
ło n o  u s tę p u ją c e m u  z a rz ą d o w i a b so lu -  
to rju m . P rz y s tą p io n o  te ra z d o w y b o 
ru  n o w y c h  w ła d z . P o n ie w aż  d łu g o le t
n i p re z es  p . G ra je w sk i m im o  u s iln y c h  
p ró śb , n ie  z g o d z ił s ię  n a  n o w e  k a n d y 
d o w a n ie ,  w y b ra n o  n a  n a s tę p n ą  k a d e n 
c ję p re z e se m  p . d r. P io tr o w sk ie g o ,  
re sz tę z a rz ą d u w y b ra n o  b e z z m ia n , 
ja k  w  ro k u  p o p rz e d n im , z a s tę p c ą  p re 
z e sa w y b ra n o p . M a lin o w sk ieg o , se -

o . M u sz a r sk ą , ła w n ik am i p p . C a n d r a  
R u jn e r a , S z a liń sk ie g o , d o  k o m is ji re 
w izy jn e  j w e sz li p p . B a lick i i S tr z y ż e -  
w icz . O b sz e rn e sp raw o z d an ie z e z ja 
z d u  p rz e d s ta w ic ie li w ła sn o śc i m iej
sk ie j z d a w a ł p . M a lin o w sk i. W o b e c  
z a p ro sz e n ia  n a  w a ln e z e b ra n ie c e n 
tra li to ru ń sk ie j w y b ra n o d e le g a te m  
n a n ie p . d r. P io tr o w sk ie g o , ja k o  z a 
s tęp c ę  p . S ig u r sk ie g o .

N a  sk u tek  p ism a  ro z es ła n e g o  p rz e z  
Iw o  św . W in c e n teg o  a P a u lo  u c h w a 

lo n o  w y a sy g n o w a ć n a a k c ję  sz k o ln e 
g o  d o ż y w ia n ia  d z ie c i 7 5 ,—  z ł.

W  w o ln y ch  g ło sa c h  p o ru sz a n o  sp ra  
w y m ie sz k a n io w e o ra z ro z m a ite b o 
lą c zk i z lic z n ik a m i itp .

O  g o d z . 1 0  p . d r. P io tro w sk i so lw o -  
w a ł z e b ra n ie , k tó re  z g ro m a d z iło p o 
k a ź n ą ilo ść c z ło n k ó w .

—  O k ra d z e n ie  w a g o n u ? W  so b o tę  
n a d sz e d ł d o  s ta c ji K o w a le w o  je d e n  u -  
sz k o d z o n y  w a g o n  z to w a re m . P o lic ja  
i w ła d z e k o le jo w e p ro w a d z ą d o c h o 
d z e n ia c z y w a g o n te n z o s ta ł o k ra 
d z io n y .

—  K r a d z ież  c z ek o la d y . N a  sz k o d ę  
Jó z e fa  M a le n c ia k a  z B y d g o sz c zy  sk ra 
d z io n o  o n e g d a j z e  sa m o c h o d u  2  k a rto 
n y  c z ek o la d y . Z ło d z ie ja m i o k a z a li s ię  
A n to n i K a m iń sk i i Z y g m u n t M isz a - 
ło w sk i z W ą b rz eź n a .

p o m y ś ln ie jsz e z m ia n y .

W  p o lity c e z a g ra n ic z n e j P o lsk i b ę d z ie s ię  
o c e n ia ło  z w y ż sz e g o  p u n k tu  w id z e n ia  o g ó ln ą  
sy tu ac ję św ia to w ą d ą ż ą c d o  p rz e z w y c ię ż e n ia  
m a ło stk o w e j g o sp o d a rk i p a rty jn e j. Z o sta n ą  
w p ro w a d z o n e w  ż y c ie

, n o w e u sta w y

a n a p la n p ie rw sz y w y su n ą s ię z a m ie rz en ia  
tw ó rc z e .

L a to  b ę d z ie ła g o d n ie jsz e . Jo w isz w  z n a k u  
L w a z a p o w ia d a —  w e d łu g re g u ł a s tro -m e te-  
o ro lo g ji —  ta k ż e  p ię k n ą p o g o d ę , je d n a k o w o ż  
z a raz e m  n a d m ie r n e u p a ły w  le c ie i je s ie n i, 
k tó re z u w a g i ró w n ież n a M a rsa , sp r o w a d z ą  
w y sc h n ię c ie ź r ó d e ł i b r a k w o d y .

W  ro k ti 1 9 3 2 -g im  m o ż n a p rz e w id y w ać  ta k 
ż e  k o rz y stn ie jsz y c h  w a ru n k ó w  d la  s to su n k ó w  
z k ra jam i z a m o rsk iem i i z z a g ra n ic ą . O g ó ln e  
p o ło ż e n ie g o sp o d a r c z e  P o lsk i m o ż e s ię  p o le p 
sz y ć je sz c z e p r z e d  w io sn ą 4 4 .

N a o g ó ł z a te m  b io rą c , p rz e p o w ie d n ia p . 
W o sta la n ie b r z m i d la  P o lsk i p o m y ś ln ie . R y 
c h ło ju ż p rz e k o n a m y , s ię c z y a s tro lo g  m ó w i 
p ra w d ę .

rę w w y so k o śc i 1 0 z ł. w y sy ła ją c m a n  ła ty  
k a rn e p o 5 z ł. P o n ie w a ż B o rm a n n k a ry n ie  
z a p ła c ił, a n i te ż  n ie  w n ió s ł sp rz ec iw u  w e rw ła -  
śc iw y m  c z a sie , w o b e c te g o u d a ł s ię d o  n ie g o  
e g z e k u to r m ie jsk i p . A u g u śc iń sk i, a b y  w  d ro 
d z e p rz y m u so w e j śc ią g n ąć n a le ży to ść , le c z  
B o rm a n n  o b ie ca ł ż e  z a p ła c i p ó ź n ie j i ta k  d łu 
g o o b ie c y w a ł, a ż sp ra w ę p rz e c ią g n ą ł d o  
g ru d n ia . G d y o s ta te c z n ie e g z e k u to r s ta n o w 
c z o z a ż ą d a ł u isz c z e n ia n a łe ży to śc i, w te d y  
B o rm a n n p o w ie d z ia ł m u ta k : „ S ą te ra z c ię ż 
k ie c z a sy , p ie n ię d z y n ie m a m , a le p ó jd ę z a  
to d w a d n i o d s ie d z ie ć .4 4 E g z e k u to r p o z w o lił 
m u  n a o d s ie d z e n ie k a ry , a le  b e z w ie d z y b u r 
m istrz a . I rz e c z y w iśc ie , z a k ilk a d n i z g ła sz a  
s ię B o rm a n n u d o z o rc y  w ię z ie n n e g o  p rz y  S ą 
d z ie G ro d z k im  p . S k a ji z u p e łn ie d o b ro w o l
n ie , n ie d o p ro w a d z o n y  p rz e z p o lic ję , a b y  o d 
s ie d z ie ć k a rę i z d a w a ło b y s ię , ż e w sz y stk o  
w  p o rz ą d k u . A ż tu  w  ty c h  d n iac h  o trz y m u je  
p . b u rm istrz z a w ez w a n ie z P ro k u ra tu ry S . 
O . w  T o ru n iu , c e le m  s ta w ie n ia s ię i w y tło -  
m a c ze n ia , d la c z e g o B o rm a n n a p rz e trz y m a n o  
w  w ię z ien iu  n ie w in n ie . O tó ż B o rm a n n w  n ió s ł 
z a ż a le n ie d o P ro k u ra tu ry , ż e s ta ła m u s ię w  
P o lsc e s tra sz n a k rz y w d a , b o p rz e m o c ą w sa 
d z o n o g o d o w ię z ie n ia n ie w in n ie . N a o k re ś 
le n ie te g o p o s tę p o w a n ia b u tn e g o N ie m c a  
b ra k  p o p ro s tu s łó w . N ie c h c ia ło b y s ię w p ro s t 
w ie rz y ć , ż e m o g ło b y s ię c o ś p o d o b n e g o  s ta ć , 
g d y b y n ie p ro to k ó la rn e z e z n a n ie e g z e k u to ra  
m ie jsk ieg o  i d o z o rc y w ię z ie n n e g o . N o . n ie c h 
b y to sp ró b o w a ł P o la k z ro b ić w  N ie m cz e c h , 
to n a p e w n o w y p isa n o b y m u p a sz p o rt d o  
w ie c z n o śc i. I je sz c z e k rz y c z ą , ż e im  w  P o l
sc e ź le !!

W ą b r z e ź n o , d n ia 1 lu tn g o 1 9 3 2  r

W sz y s tk im  n a sz y m  C z y te ln ik o m  

IG N A C O M

z a sy ła m y z o k a z j i Ic h Im ie n in sz c z e r e

ż y c ze n ia . R e d a k c ja .

« » » » » » » » » « » » » » »

—  N a stę p n y  n u m e r  n a sze g o  p ism a k re ta rz e m  p . S ig u r sk ie g o , sk a rb n ic z k ą  
w y jd z ie w  ś ro d ę 3 b m . o z w y k ły m  
c z as ie . K to  je sz c z e  n ie  z a p isa ł „ G ło su "  
n a  m ies iąc  lu ty , m o ż e je sz c z e z a p isa ć  
n a p o c z c ie w z g l. u  p p . lis to n o szy  lu b  
w  a d m in is tra c ji  n a sz e g o  p ism a , W  b ie  
ż ą c y m  ty g o d n iu d o d a m y k a le n d a rz  
k s ią ż k o w y  „ P o m o rz a n in "  a le  ty lk o  d la  
a b o n e n tó w  tj. ty c h k tó rz y a b o n u ją  
p ism o a n ie k u p u ją p o je d y ń c z e e g 
z e m p larz e .

—  Z  P . W . i W . F . P lu to n o w y  z  k o m  
p . w . i w . f . p . B ro n o w sk i p rz e n ie s io n y  
z o s ta ł z  K o w a le w a  z  p o w ro te m  d o  W ą  
b rz e ż n a .

—  K a sa  C h o r y c h . P o m o c y le k a r
sk ie j w  n a g ły c h  w y p a d k a c h  u d z ie la ją  
w  d n iu  2 lu te g o  b r. n a  o k rę g  W ą b rze 
ź n o  p . d r. P o d la sz e w sk i z a ś n a o k rę g  
K o w a le w o  p . d r. O w cz a rc z a k . le k arz e  
k a so w i.

—  D z iś z a b a w a  O c h o tn ic z e j S tr a 
ż y  P o ż a r n e j . W  o s ta tn ie j c h w ili p rz y 
p o m in a m y  o  z a b a w ie  tu te jsz e j O c h o t
n ic ze j S tra ż y P o ż a rn e j, k tó ra o d b ę 
d z ie s ię w  sa li p . K lim k a . P o d c z a s  
P o d c z a s p rz e d s taw ie n ia o d e g ra n a  b ę 
d z ie fa rsa , p o d ty tu łe m : „ M a r
c o w y  K a w a le r" . W sz y sc y n ie w ą tp li
w ie n a z a b aw ę S traż a k ó w  p o sp ie sz ą  
z o c h o tą .

—  Z  R a d y  M ie jsk ie j . N a  o s ta tn ie m  
p o s ie d z e n iu  R a d y  M ie jsk ie j z a ła tw io 
n o  w n io se k  k a p e lm is trz a  6 3  p u łk u  p ie -

tr w a ją c e o d d łu ż sz e g o c z a « u wP r z e s ile n ie , 

ż y c iu  g o sp o d a r c z em  N ie m ie c , o d b ija  s ię b a r 

d z o d o tk liw ie ta k ż e n a  se z o n o w y c h  e m ig r a n 

ta c h  p o lsk ich , p r a c u ją c y c h  w  N ie m c z e c h T o  

te ż z k a ż d y m  d n ie m  w z r a sta fa la ty c h e m i

g r a n tó w , o p u sz c z a ją c y c h N ie m c y z p o w o d u  

b r a k u p r a c y . N a i lu str a c j i n a sz e j w id z im y :  

r a d c ę e m ig r a c y jn e g o p r z y p o se ls tw ie p o l-  

sk iem  w  B e r lin ie , w y s łu c h u ją c e g o n a s ta c ji  

g r a n icz n e j p o lsk o -n ie m ie c k ie j z a ż a le ń  p o w r a 

c a ją c y c h d o k r a ju r o b o tn ik ó w ' p o lsk k h .

Z powiatu
—  T r z c ia n e k (K ra d z ież ) . O n e g d a j 

sk ra d z io n o  je d n e m u  z tu te jszy c h  ro l-  
n ik ó w T 2 św in ie .

P lu sk o w ęsy . (T e ż k ra d zie ż) . P . S e -  
b a s tja n o w icz o w i sk ra d z io n o  w  u b . ty 
g o d n iu  2 św in ie . D o c h o d z e n ia  p ro w a 
d z i P o lic ja .

—  Z a sk o c z . (Z K o ła B e z p . B lo k u  
W sp ó łp ra c y z R z ąd e m ). W  n ie d z ie lę  
d n ia  2 4  u b m . o  g o d z in ie d ru g ie  j p o p o 
łu d n iu  o d b y ło  s ię z e b ra n ie  K o ła B . B . 
W . R . w  m ie jsc o w e j sa li sz k o ln e j. Z e 
b ra n iu  p rz e w o d n ic z y ł n a u c z y c ie l, p . 
E u g e n ju sz S z w ajk o w sk i. W sw e m  
w stę p n e m p rz e m ó w ie n iu z a z n a c z y ł, 
ż e  g łó w n y m  c e le m  d z is ie jsz y c h  o b ra d  
b ę d z ie w y b ó r z a rz ą d u  o ra z o b m y śle 
n ie  i o m ó w ie n ie sp ra w y o rg a n iz o w a 
n e j p rz y  K o le św ie tlic y . D o z a rz ą d u  
w y b ran o : n a p re ze sa i re fe re n ta p o -  
lity c z n o -o św ia to w eg o p . E u g e n ju sza  
S z w m jk o w sk ie g o , n a se k re ta rz a p . 
K o n ra d a  K a cie rze w sk ie g o , n a  re fe re n  
ta  g o sp o d a rc z e g o  p . A n to n ie g o  T a c z a 
n o w sk ie g o , n a  b ib ljo te k arz a  p . K ra j-  
c z e w sk ie g o . W y w iąz a ła s ię n a s tęp n ie  
d y sk u s ja , w  k tó re j z a b ie ra li g ło s : p p .  
T a c za n o w sk i, S z w ajk o w sk i, N a w ro c k i 
K o n o w a lsk i, G a je w sk i i in n i. Ś w ie 
tlic a  m ie śc ić s ię b ę d z ie w  sa li sz k o l
n e j. N a ra z ie  c z y n n a  b ę d z ie w  ś ro d y  i 
so b o ty k a ż d e g o  ty g o d n ia o d g o d z in y  
5 -te  j d o  7 -m e j w ie cz o re m . C z ło n k o w ie  
B . B . W . R . K o ła Z a sk o cz , o ra z ic h  
ro d z in y  z n a jd ą  tu ta j p o  p ra c y  p e w n ą  
ro z ry w k ę  k u ltu ra ln ą p rz y c z y tan iu  
d z ie n n ik ó w , k tó ry ch  b ę d z ie  p re n u m e 
ro w a n y c h o k o ło  5 — 6 , p rz e z o m aw ia 
n ie n ie k tó ry c h a rty k u łó w , c z y ta n ie  
k s ią że k itp . P rz e w id u je s ię ró w n ie ż  
u rz ą d ze n ie p rz e d s ta w ie n ia a m a to r 
sk ie g o i z a b a w y . Z re sz tą o p ra c y w  
św ie tlic y n a p isz e m y  w  sw o im  c z a s ie .

P o  p rz e sz ło d w u g o d zin n c h o b ra 
d a c h  p re z es , p . E u g e n ju sz S z w ajk o w 
sk i, z e b ra n ie z a m k n ą ł, w z y w a ją c  
w sz y stk ich  d o  w sp ó łp ra c y  i k o rz y s ta 
n ia z o tw a rte j św ie tlic y .

P A M IĘ T A J M Y  O  B E Z R O B O T N Y C H !  
g łó d  i n ę d z a  p u k a  d o d r z w i 
b e z r o b o tn y ch , p r z y c zy ń  s ię  
d o  z ła g o d z e n ia  je j i 

sk ła d a j  o f ia r y  d o  K o m ite tu  P a r a fja łn .
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O h y d n y z b r o d n ia r z  p r z e d  S a d e m
Cztery miesiące temu, bo dnia 4 września 

ub. roku miasto Gniezno wstrząśnięte zosta
ło wiadomością o ohydnej zbrodni, której do
puścił się nieznany osobnik na 11-letniej Mo
nice Andrzejewskiej, córce kolejarza, zamie
szkałego przy ulicy Zielonej 10.

Tło tej niesłychanej w dziejach m. Gniez
na zbrodni w świetle pierwiastkowego śledz
twa przedstawia się następująco:

Wspomnianą tl-letnią Monikę Andrzejew
ską wysłała matka w środę, dnia 2 września 
ub. roku do szewca Kleparka przy, ulicy Cier 
pięgi po odbiór pary bucików, na co otrzy
mała 5 zł. Matka upomniała córkę, aby jak 
najprędzej wróciła do domu, gdyż miała za
opiekować się najmłodszem dzieckiem, łiczą- 
cem 2 lata.

Do Moniki, przechodzącej przez- Park Ko
ściuszki. przystąpiła jakaś kobieta i zap\tala 
się, fczyby nie chciała udać się z nią do Je
lonka po kilka paczek, za co obiecała dzi -w- 
czynce 3-zł nagrody.

Naiwną Monikę nęciła nagroda i poszła z 
ową kobietą po rzekome paczki. Po dr -dze 
dziewczynka wstąpiła do swej koleżanki 
Wszelakówny. której się zwierzyła, że idzie 
do Jelonka po paczki, za co zarobi 5 zl. pro- 
cząc przyjaciółkę o przechowanie 5 zło+vch 
otrzymanych na buciki.

Wszelacy, którym opowiadała Monika wy
dawało się podejrzane, obserwowali, jak Mo
nika szła z nieznajomą aż do figury Opatrz
ności, gdzie przystąpił do nich jakiś mężczy
zna. Po zamianie kilku słów nieznajoma po
szła w stronę miasta, zaś nieznany osobnik 
poszedł z Moniką w stronę Jelonka.

Zaniepokojeni Wszelakowie zawiadomili 
o wszystkiem pracującego na stacji ojca Mo
niki, który pełen obawy o los swej córki ro
werem udał się w towarzystwie 2 kolegów na 
poszukiwanie córki i nieznanego osobn’ka.

W międzyczasie jednak zbrodniarz zbliżył 
się do Jelonka. Widok idącego szybkiem kro- z caią pewnusciq puzuau w oLawiiian.il m 
kiem mężczyzny, prowadzącego za rękę osobnika, który dnia poprzedniego prowadził dzi panowie nie za szybko się zapalali, 6) Pa- । 
dziewczynkę,’ uderzył pracujących na budo- za rękę dziewczynkę w bronzowej suKience łące trunki nie poleca się używać, 7) Samej

w stronę Jelonka. Stawniaka osadzono w a- 
reszcie.

Ujęto również ową nieznajomą, 
Stawniakowi doprowadziła dziewczynkę. Jest 
nią 20-letnia Klara Jarecka, bez stałego miej
sca zamieszkania, kobieta lekkich obyczaqow.

Bardzo ciekawe są szczegóły śledztwa, do
tyczące stosunków, jakie Stawniak utrzymy
wał z kilkoma dziewczynkami, zamieszkują- 
cemi w barakach przy ul. Szpitalnej.

Straszne warunki, wśród których wzrasta 
dziatwa w barakach, sprawiły, że czynv lu
bieżne, 1 \
stosunku do kilku dziewcząt, minęły bez e- 
cha, jak również f 
starszej dziewczyny.

Pisaliśmy również swego czasu o zezna- i 
niach niejakiej Gąsiorowskiej, która w czerw 
cu ub. roku przeszkodziła Stawniakowi w do
konaniu gwałtu na 4-letniej dziewczynce.

Stawniak, typowy zboczeniec seksualny, 
ma bogatą przeszłość kryminalną. Już jako 
14-letni chłopak był karany za drobną kra
dzież 5-dniowym więzieniem, w którem od 
tego czasu przesiedział prawie 12 lat, w izem 
5 lat za napad rabunkowy.

W poniedziałek, 1 lutego br. odpowiadać 
będzie Stawniak przed sądem za mordeistwo ‘ 
dokonane na osobie ś. p. Andrzejewskiej i 
inne czyny. Rozprawa potrwa kilka dni. 
Szczegóły z tej sensacyjnej rozprawy po- 
damv.

wli przy ul. Witkowskiej Jana Częstochow
skiego i Czerniaka.

W czasie, kiedy ojciec z dwoma kolesiami 
szukał Moniki, w zagajniku rozgrywała się 
straszna walka między bezbronną dziewczyn
ką a zbrodniarzem, który owinąwszy praw
dopodobnie sukienką głowę dziewczęcia i 
zdarłszy z niej do pasa koszulę, począł jej 
zadawać nożem czy sztyletem rany w okoli
cę serca. Dziewczynka poczęła się rozpaczli
wie bronić, drapiąc napastnika paznokciami 
po twarzy i rękach.

Potwór w ludzkiem ciele szybko up ,rał 
się ze swą ofiarą i zostawiwszy ją skrwawio
ną w zagajniku ulotnił się czemprędzej z 
miejsca zbrodni.

Daremnie szukał stroskany ojciec swego 
dziecka i nie wiadomo kiedy natrafionoby na 
zwłoki dziewczynki, gdyby nie przyszedł z 
pomocą przypadek.

Niejaka Morawska, poszukując grzybów 
w zagajniku, znalazła trupa Moniki, o czem 
zawiadomiła czemprędzej dróżnika, a ten po
licję.

Władzom śledczym przedstawił się strasz-' 
nv widok. W odległości 80 m. od szosy leża- u 
ły w zagajniku pod drzewem zimne zwłoki j 
dziewczyny, twarzą zwrócone do ziemi, z głę- 
bokiemi ranami w okolicy serca i ranc 
prawej pachwinie oraz prawej stronie szyji.

Policja rozpoczęła energiczne śledztwo? ....
Osobnikiem owym okazał się 34-letni Kon- PROŚBA DO WSZYSTKICH OBYWATELI 
stanty Stawniak. zamieszkały przy ulicy i WĄBRZEŹNA W DNIU 1 LUTEGO BR. 
Krzywe Koło 1. . | Aby Ochotn. Straż Pożarna swoją doroczną

W chwili aresztowania, które nastąpiło 1 zimową zabawę w spokoju przeżyć mogU — 
w dniu wykrycia zbrodni, Stawniak był tak uprasza się następująco: 1) w dniu tym niech 
zmieszany, że nie mógł dać odpowiedzi, ffdzie nikt się nie pali, 2) Aby Straż Pożarna nie 
dnia poprzedniego w godzinach popołudnio- alarmowano niepotrzebnie, 5) Z palącemi ro- 
wych przebywał i uporczywie twierdził że: werami przestrzega się ujeżdżać, 4) Pocztę 
z ohydnem morderstwem niema nic współ-1 uprasza się w dniu tym palących listów nie 
nego. I doręczać, 5) Młode dziewczynki z palącemi

Skonfrontowani Częstochowski i Czer liak oczkami i palącemi serduszkami ostrożnie 
z całą pewnością poznali w Stawniaku ov ego winny się obracać aby tak starsi jak i mło-

Straży zwraca się uwagę aby w fem dniu nie 
i nabyła sobie sama „brantu“, 8) Szanowne oby 

która ’ watelstwo życzliwe Strażactwu uprasza się 
o gremjalny udział w zabawie Strażackiej.

 

' RUCH TOWARZYSTW.
— Pracow. Umysłowi. Zebranie Bezrobot

nych Pracowników Umysłowych odbędzie się 
w czwartek 4 bm. O godz. 7,30 w lokalu p. 
Klimka. Przybycie wszystkich członków po

W  U t i l  U K C lL l l , O j J lU H ll  j , XjV- V/Zx ja * - --------------------- --------------J- J ~ ~

których dopuszczał się Stawni <k w . żądane. Zarząd.
— , |  Walne Zebranie Tow, Samodzielnych

fakt zniewolenia jedne| j^emieślników odbędzie się we wtorek dnia 2 
i lutego o godz. 14 w lokalu p, Klimka. Porządek 
obrad. 1 Zagajenie, 2 przeczytanie protokółu z 
ostatniego Walnego Zebrania, 3 Sprawozdanie 
Zarządu, a) prezesa( b) sekretarza, c) skarbni- 
ki, 4 Sprawozdanie rewizorów kasy i udziele
nie absolutorjum skarbnikowi. Wolne wnioski 
i głosy. 6. Zakończenie. Przybycie wszystkich 
członków konieczne. Zarząd.

— Baczność Inwalidzi i Wdowy! Miesięcz
ne zebranie Legji Inwalidów W. P. w Wąbrzeź
nie odbędzie się dnia 1 lutego br. o godzinie 
20-tej (8-mej wieęzorem) w lokalu p. Webera 
przy ul. Marszałka Piłsudskiego 6.

Z powodu--bardzo ważnych spraw obecność 
wszystkich członków konieczna, Zarząd.

— Baczność Cykliści. W czwartek 
dnia 4 lutego br. odbędzie się miesię
czne zebranie Towarzystwa Cykli
stów „Pogoń“, w lokalu drh Hoff
manna o godz. 7,30 wieczorem. Na 
porządku obrad bardzo ważne spra
wy. Przybycie wszystkich pożądane. 
Sympatycy mile widziani. Zarząd.

Wydawca r redaktor: Władysław Powałow- 
ski, Brodnica. — Drukiem Zakładów Graficz

nych Boi. Szczuki w Wąbrzeźnie, Pom

W sobotę, dnia 30. I. 1932 r. o godz. 23,15 zasnęła 
w Panu po krótkich, lecz ciężkich cierpieniach opa
trzona Sakramentami św. moja najdroższa żona i na
sza kochająca matka ś . p .

z  B a n a s ió w

Eleonora Kuca
w 42 i’oku życia, o czem donosi w smutku pogrążona

R o d z in a

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 3. 2. br. o godz. 
10 z eksportą od Szkoły Męskiej

‘ f/ ///////

PliwKI

kauczukowe 1 metalowe 
szyldv/>®Amosi?żne 

na drzwi firrn*
J:najtaniejl

L I C Y T A C J A  P R Z Y M U S O W A .

Dnia 5 lutego br. o godz. 16-tej sprzedawać 
będę najwięcej dającemu za gotówkę u p. Bo
lesława Gumińskiego w Golubiu

1 bufet stary, 1 biurko, 1 stół i 8 krzeseł, 1 
starą kanapę, zbiór z 5 mórg kartofli, 10 in
dyków i 10 kur.

Litwin, kom. sąd. w Golubiu. 

Slooslomy 
żytniej suchej zdatnej na 

paszę ma na sprzedaż 

P le b a n k a  P lu s k o w ę s j

P<gjZCZUKA>^ 
b r z eż n o

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .

W czwartek, dnia 4. II. 32 r. o godz. 12,00 
sprzedawać będę w drodze egzekucji w Rychno- 
wie u Aleksandra Tulke najwięcej dającemu za

gotówkę:
rower męski i ubranie męskie.

Rogowski, kom. sąd. w Kowalewie.

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .

W środę, dnia 3. 2. 32. o godz. 10 sprzeda
wać będę w drodze egzekucji w Kowalewie na 
rynku przed lokalem p. Neumerowej najwięcej 
dającemu za gotówkę:

złoty zegarek z łańcuszkiem, harmonjum ra- 
djo, zegar, 2 kanapy, 3 fotele, biurko, stół, 
leżankę, 2 lustra, 2 szafy i wóz roboczy

Skaja, kom. sąd. z polecenia, Kowalewo.

W tutejszym rejestrze handlowym „A“ pod 
liczbą 150 przy firmie Maślarnia Parowa w Go
lubiu wpisano że firma brzmi Maślarnia Pakowa 
„Eksport** w Golubiu — właściciel Szmul Czar
nobroda.

Golub, dnia 21. stycznia 1932 r.
.Sąd Grodzki

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .

W środę, dnia 3. 2. 32 r. o godz. 14,00 sprze-  DDTVMTKnWA
dawać będę w drodze egzekucji w Zakładach L I C Y T A C J A  P R Z Y M U S O W A .  
Przemysłowych w Kowalewie najwięcej dające- Dnia - lutego jjj.. 0 g0(iZe io sprzedawać bę- 
mu za gotówkę; . . dę najwięcej dającemu za gotówkę u p. Roma-

maszynę parową Lanz i l 0 ton suszki nura- aa Wiśniewskiego w Golubiu przy ul. Brodnic- 

urządzenie jadalni, 2 kanapy, maszynę do 
szycia, firany, dywan, naczynia i rozmaite 
inne przedmioty.

Litwin, kom. sąd, w Golubiu.

n i  u  ,

maszynę parową Lanz i 20 ton suszki bura
czanej. . kier.

Rogowski, kom. sąd. w Kowalewie.

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .

W środę, dnia 3. 2. 32 r. o godz. 10 sprzeda
wać będę w drodze egzekucji w Kowalewie na 
rynku przed lokalem p. Neumerowej najwięcej; 
dającemu za gotówkę:

biurko dębowe, regał, induktor do elektrycz
ności, kanapę, obraz, samochód ciężarowy 
„Chevrolet**, radioaparat 4-ro lampk., kre
dens dębowy, maszynę siodlarską i 400 wor
ków do zboża.

Rogowski, kom. sąd. w Kowalewie.

H^r Te t a r g  pr z y mu s o w y .
Dnia 4. 2. 1932 r. o godz. 10 przed poi. sprze- KyyrTĄUG PRZYMUSOITy T

j _ _ _ _ x  . . . J .A r lm  n r /o t a r f i i n r z y m U S O W C g O  1 An VI * ,
n. lana Pu- Dnia 8. 2. br. o godz. 12-tej sprzedawać się bę- 
u*' i • o 1 iibiDwckiptfn w k  iirkrjcimc

Maszynę trykotarską 
najnowszego systemu sprowadziłam 

sobie.

Wykonuję wszelkie roboty, przeróbki 
i naprawy trykotarskie solidnie, prędko 
i tanio z jedwabiu, wełny lub bawełny: 
swetry damskie, męskie, dziecięce, gar
sonki, soódnlczki, podstaniczki, szlip- 
fery kombinacje, kostjumy kąpielowe, 
czapki, szale, kaftanlczki, kompletne 

ubranka dla dzieci.

Prosząc o poparcie, przyjmuje zamó
wienia

Helena Nitkowa
ul. Mickiewicza 4 I.

u m e b lo w a n y  
przy ul. Wolności do wy

najęcia.
Wiad. w adm. „Głosu 

Wąbrzeskiego"

T a n io  w y d z ie r ż a w ię  

u b ik a c j ę  
suchą i jasną na war

sztat lub składnicę

Gajękowski
G r u d z ią d z k a  3  

Z g u b io n o  
w drodze z rynku wąb
rzeskiego do Wroniawso- 
botę wieczorem kożuch 
(białe barany). Za wyna

grodzeniem zwrócić 
B a u s c h ,  leśnictwo Wronie

dawać będę w drodze przetargu 
najwięcej dającemu za gotówkę 
ka w Stanisławkach.

1 krowę.
Główczewski, komornik sąd.

Z g in a ł p ie s
młody wilk. Uprasza się 
o oddanie za wynagrodze

niem w

P o m . S t o w . R o ln .

H a n d l .

u l .  G r u d z ią d z k a  n r . 2

O g ła s z a j c ie
—  S I Ę  —

w  „ G lo s ie  
W ą b r z e s k im * *

I l ic y t a c ja  pr z y mu s o w a .
Dnia 5 lutego br. o godz. 15,15 sprzedawać 

będę najwięcej dającemu za gotówkę u p. Abra
hama Lewina Golub, Rynek

150 mtr. rozmaitego materjału na kostjumy,
90 mtr. rozmaitego materjału na płaszcze, 
30 mtr. rozmaitego materjału na ubrania, 40 
mtr. rozmaitego jedwabiu.

Litwin, kom. sąd. w Golubiu. czarny, wabiący się „żaba“

Oddać za wynagrodze
niem

M . J e z ie r s k i
R y n e k

urzvmusowego * * i
u D. lana Pu- Dnia 8. 2. br. o godz. 12-tej sprzedawać się bę- 

dzie u p. Wacława Łukiewskiego w Kurkocinie 
1 konia.

w Wąbrzeźnie

P I E R W S Z E  N A J N O W O C Z E Ś N I E J S Z E K I N O D Ź W I Ę K O W E

Wójtostwo Lipnickie

Z g in ą ł

( s u c z k a )  j a m n ik

D z iś  p o n ie d z ia łe k , d n ia  1  b m . K I N O  N A S Z E  N I E C Z Y N N E

2  O S O B Y  N A  1  B I L E T
W e  w t o r e k , d n ia  2  b m . o  g o d z . 4 , 6 1 5  i 8 < 5  w .M  I M  W e  w t o r e k , d n ia  2  b m . o  g o d z . 4 , b i»  i 5 * ° w .

Niebezpieczny Raj
HOTEL

czyli ( Z W Y C I Ę S T W O )

z polską artystką M a r j ą M a lic k ą , A d a m e m  B r o d z ls z e m , B o g u s ła w e m  S a m b o r s k im  i t . d . 
W e  w t o r e k  o d  g . 7  w . W I E L K I D A N C I N G  -  O r k ie s t r a  s m y c z k o w a  -  C o n lf e t i b e z p ła tn ie  p r z y u  e c ie

oLawiiian.il

